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największy wybór i najprzystępniejsze ceny u firmy: 


Józef Angrabajtis, w Krakowie, 
ulica św. Tomasza L. 20. 
== Próbki na żądanie wysyłam odwrotną pocztą. 


Prasa niemiecka uderzyła w ton oburze- 
nia i protestu z powodu wniosku kilku pol- 
skich stronnietw umiarkowanych, w którym 
postawionem zostało najsłuszniejsze w świe- 
cie żądanie dodatkowych gwarancyj bezpie- 
czeństwa dla Polski w razię opuszczenia 
Nadrenji przez wojska koalicyjne. Wniosek, 
który wejdzie niezawodnie w najbliższym cza- 
sie pod obrady Sejmu, opiera się na429-ym 
artykule Traktatu Wersalskiego, przewidu 
jącym opuszczenie Nadrenji dopiero po 
stwierdzeniu, że Niemcy wykonują wszyst- 
kie swe zobowiązania, Tymczasem zarówno 
enuncjacje odpowiedzialnych polityków nie- 
mieckich, jak i ogromny rozwój związków 
militarnych w Niemczech. jak wreszcie bu- 
dowa pancemika, którą koła militarne nie- 
mieckie uważają za wyraźnie skierowaną 
przeciw Polsce, — świadczą, że Niemcy 
przygotowują zamach na polskie granice 
i że ewakuacja Nadrenji może im ten za- 
miar ułatwić. Pakt Kelloga jest zbyt ogól- 
nym i pozbswionym sankcji, a Liga Naro- 
dów zbyt słabą i przez obeeność Niemiec 
i ich przyjaciół zbyt skrępowaną. by stano- 
wić skuteczną zaporę dla niemieckich pla- 
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Bezpieczeństwo Od zachodu. 


chórem codziennym i zgodnym. Twierdzimy 
stanowezo, że ten spotęgowany Drang nach 
Osten jest następstwem Loczrna. Rezygna- 
cja na Zachodzie skierowała całą ekspanzję 
i żądzę odwetu Niemców ku Wschodow:, — 
jest to fakt w danych warunkach psycho- 
logicznych zrozumiały i należało go już 
w Locarnie przewidzieć. Ale w Locarno pa- 
nował nastrój idylliczny, nikt ze zgroma- 
dzonych tam dyplomatów nie wątpił, że 
wilk niemiecki zamieni się w baranka. Dla 
nłatwienia tej metamorfozy poświęcono Pol: 
skę — i oto dzisiaj skutek jest akurat od 
wrotny. Wilcze apetyty Niemiec wzrosły. 
Europa zachodnia ich nic widzi, gdyż mają 
na celu — Polskę, a nie Francję i Belgję 
i nie kolonie brytyjskie. Polska musi wobec 
tego przypomnieć Europie, że i ona ma 
prawo do bezpieczeństwa w nowym power- 
sąlskim porządku świata. Nie możemy zmie- 
nić ducha zaborczego Niemiec, ale mamy 
prawo od nich żądać, by w traktatach pisa- 
nych uznawały granice Polski na równi 
z granicami Tramcji i Belgji. 

Gdy p. minister Żalęski postawił tezę 
o zainteresowaniu się Polski sprawą ewa- 


nów. Oczywiście i ewentualny pakt o nie- | kuacji Nadrenji, całe Niemcy zawrzały obu- 


agresii gwarantowany przez Francją. może 
w krytycznym momencie stać się dla dy- 
plomacji berlińskiej skrawkiem papieru bez 
znaczenia; wiemy o tem dobrze, jednak 
gwarancji takiej żądać musimy dla wzmoc- 
nienia naszej sytuacji moralnej i dyploma- 
tycznej w walce o całość naszego teryto- 
rjum państwowego. Ostatecznie każdy układ 
możma złamać i historja zna liczne fakty 
podeptania najuroczyściej zaprzysiężonych 
traktatów, jednak nie wyraleziono otąd 
innego niż traktaty sposobu zacigania zo- 
bowiązań międzynarodowych. Żądanie ta- 
kiego traktatu, ujmowaneso nieraz w for- 
mułę ogólniejszą „wschodniego Locarna* — 
podnosimy stale od roku 1925. t. j. od cza- 
su, kiedy w układach lokarneńskich uczy- 
niono różnicę między bezpieczeństwem 
wschodnich granice Francji, a granie zacho- 
dnich Polski na niekorzyść tych ostatnich. 
Od Locarna Niemcy zrezygnowawszy z pla- 
nów rewanżu na Zachodzie, zwróciły wszyst 
kie swe nadzieje i apetyty ku Wschodewi, 
ku Polsce, Od trzech lat fala nastrojów an- 
typolskich w Niemczech rośnie w sposób 
niepokojący, wszystkie stronnictwa i wszyst- 
* kie dzienniki coraz śmielej, wyraźniej. kon- 
kretniej i niecierpliwiej stawają żądanie 
zwrotu Pomorza i Górnego Śląska... Przed 
trzema laty notowaliśmy te głosy jako wy 
p. l budzącego się nastroju 
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rzeniem. Nie dziwnego; przecież dla uzy- 
skania swobody działania na Wschodzie 
potrzebną jest Niemcom jeszcze tylko ewa- 
kuacja Nadrenji. Jednak opinia francuska 
uznała polskie stanowisko jako zgodne 
4 Traktatem Wersalskim. Okupacja Nadre- 
nii jest gwarancją wszystkich klauzul gra- 
nicznych, jest więc i gwarancją granie Pol- 
ski. Teraz gdy na porządek dzienny wcho- 
dzi sprawa przyspieszenia ewakuacji, Pol- 
ska musi oświadczyć, że wcześniejsza ewa- 
kuacja osłabia jej bezpieczeństwo, Osłabie- 
nie to wyrównać należy nowemi gwaran- 
cjami ze strony Niemiec, Obecny wniosek 
w Sejmie jest powtórzeniem deklaracji mi- 
nistra Zaleskiego. Należy się spodziewać, 
że dyplomacja polska zdobyła dla tego sta- 
nowiska poparcie państw zachodnich. zwła- 
szcza Francji. ax. 
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Venizelos zerwał rokowania Z Turcia. 

Wiedeń. 27 11 (PAT) Dzienniki donoszą 
z Aten. że Venizelos polecił posłowi greckie- 
mu w Angorze zerwać rokowania, dotyczące - WWS R CE SM 


zawarcia paktu przyjaźni oraz paktu arbitra- j 


żowego pomiędzy Grecją a 'Tureją, ze wzglę- 
du na zaostrzone w ostatnich czasach stosun- 
ki grecko-tureckie. Rząd grecki doszedł do 
mwzekonania. że różnice zdań pomiędzy oboma 
państwami są tak bardzo rozbieżne, że roko- 
wania nie mogłyby osiągaąć żadnego telu 


oo najłańszvch ce- 
naco taarycznych 


Polecamy! = 
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane | pluszowe 
Chodaiki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy. Narzuty, 
Firanki, Partjery, Ghodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane. 


AOR 


PRZEMYSŁ-=LINOLEUM 
Kraków, Rynex 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 29 
50 wiasnych składów. 


A OE iin. | 


Kryzys W v choróbie króla Anglii. 


Wiedeń. 27 11 (PAT) Wedle doniesień | Biuletyn poniedziałkowy, ogłoszony w dzien- 

z Londynu choroha króla Jerzego przechodzi nikach i Sdczytany przed brama główną pa- 
oboenie stadium kryzysu. Najmłodszy Syn BA Pu zelęm do -iyo tłumu pu 
Á s .. | bliczności, jest uspakający. Wyjaśma on, że 

królewski, książę Jerzy. pełniący Służbę na je- ky pak „goitgkcmgć A Świt 
dnym z krążowników, został wczoraj odwoła- | lenia pluc wahanie się gorączki jest objawem 
ny do Londynu. zwykłym. Krół czuje się stosunkowo nieżle. 
Tekst biuletynu, ogłoszony drukiem, umiesz- 
czono przed bra 1ą pałacu, a publiczność u- 
tworzyła szpaler, który przesuwa się przed 
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BIULETYN © CHOROBIE KRÓLA. | 


Warszawa, (Tel. wł.) Komunikaty o stanie 


zdrowia króla Jerzego podają, że lekarz prze. | frontem bramy. Tym sposobem wszyscy mają 
widują ostrą walkę organizmu z chorobą.| możność zasięgnięcia bezpośrednio wiądomo- 


a wskutek tego podniesienie się gorączki.) ści o stanie zdrowia króla. 
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Rada Ligi Narodów znierze się w Lugano? 


NOWE PRZYPUSZCZENIA PRASY NIEMIECKIEJ. 
Berlin. (PAT) „Zeituug am Mittag“ do-| półurzędowe podnoszą jednak z naciskiem, że 
nosi. że gradniowe posiedzenie Rady Ligi od-| inicjatywa przeniesienia obrad do innego 


będzie się prardopodobnie nie w Genewie. miasta nie wyszła od Niemców. 
gdzie w tym czasie panujo niepomyślna pogo- 
da, ale w Lugano. W kołach półurzędowych 


potwierdzają, że istotnie toczą się rozmowy GTE WETEETUWWFYTTTA 


w tej sprawie pomiędzy zaimteresowanemi rzą- Ji 


dami, chodzi bowiem o to, żeby ze weględu | E Ii | 


na niezbyt pomyślny stan zdrowia  ministru 
Stresemasnna i Chamberlaina obrady, w któ- 


rych mają oni wziąć udział odbyły się w miej- 

Scowości posiadającej klimat łagodny. >» msza || ne 
fg madoszty i poleta P. T. Duchowieństwa 
i ea | € 

HOOVER FONDURASIE. A 6 | k 5 
w „IE A Gralewskii p. 
Amapala, (PAT) (Honduras) Przybył tu j 
krążownik amerykański „Maryland“, na po- JĄ zaprzysiężony dostawca win mszalnych 
kiadzie którego odbywa podróż Me $: Kraków, Bracka 11. 


Hoover. Honduras jest pierwszym krajem, któ- | 
4 Hoover odwiedza w ciągu swojej podróży 
' po Ameryce łacińskiej. 
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© czem piszą innić.. 


Zw. Inwalidów przeciw przymusowemu 
zarządowi. 


„Dziennik Bydgoski* podaje szereg in- 
formacyj o położeniu w Zw. Inwalidów, któ- 
rego prawowity zarząd Ministerstwo Pracy 
zawiesiło I zastąpiło przymusowym z p. ma- 
jorem Benedyktem na czele. Atoli on 

„zrzekł się swojej misji, nie mogąc sobie 

z rezległemi agendami Związku dać rady. 

Na jego miejsce powołano podobno porucz- 

nika Budowskiego, referenta P. K. U. War- 

Sza Wa. 

Zawieszony w urzędowaniu przewodni- 

czący Wydziału Wykonawczego Z. I. W. 

p. Marjan Kantor, który na czas piastowa- 

nia mandatu w Związku był przez ministra 

skarbu p. Czechowicza urlopowany, został 
przeniesiony do Izby Skarbowej w Lublinie, 

Kantor był urzędnikiem Ministerstwa skar- 

ba. 

Zarządzenie Ministerstwa Pracy zostało 
w dmiu 24 bm. zaskarżone do Najw. Trybu- 
nału Administracyjnego, Skarga powołuje 
się na brak podstaw prawnych, 

Rada Wojewódzka Zw. Inwalidów w Po- 
znaniu uchwaliła zażądać zwołania walnego 
zjazdu, któryby przywrócił stan statutowy 
i stwierdziła, że o wstąpieniu do sanacyj- 
nej „Federacji* nie może być mowy. Rów- 
nież w innych częściach kraju inwalidzi so- 
lidaryzują się ze swymi dawnymi działacza- 


mi i o „Federacji“ słyszeć nie chcą, 
Rozłam w Wiełkopol. Zw. Mł, Ludowej. 


Wielkopolski Zw. Młodzieży Wiejskiej 
stał pod wpływami „Piasta“. Kierownik tej 
organizacji p. Dzendzel przeszedł niedawno 
do obozu .,sanacyjnego* i nawet wyzwał 
podobno pos. Rataja na pojedynek. Zdawa- 
ło się, że za kierownikiem pójdzie większość 
„zielonych czapek“. Atoli na zjeździe, który 
się odbył w niedzielę w Poznaniu, odłam 
„sanacyjny* znalazł się w mniejszości, Kil- 
ku członków wystąpiło ispostanowiło utwo- 
rzyć jakiś nowy związek młodzieży ludo- 
wej. Oni to ogłaszają w „Dzienniku Poznań- 
skim“ następującą deklarację: |. 

„Wyzwolona z więzów partyjnych mło- 
dzież wielkopolska zorganizowana w Zwią- 
zku Miodzieży Ludowej, Ślubuje pracować 
wytrwale dla dobra „Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej w myśl wskazań czynników rzą- 
dowych, w szczególności na terenie poznań- 

‘skim. oddając się w zupełności do dyspo- 

zycji wysokiej pracy państwowo-twórczej 

p. wojewody“, 

To oddanie się „do dyspozycji“ p. woj. 
Borkowskiego i obietnica działania w myśl 
wskazań „czynników“ rządowych są obja- 
wami niezwykle swoistego pojmowania sto- 
sunku obywatela do państwa, 

Rzecz Oczywista, że wobec tego Związek 
Młodzieży Ludowej też nie będzie wyzwo- 
lony „z więzów partyjnych". Prawdziwie 
bezpartyjnemi są Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej. zorganizowane w diecezjalne Zwią- 
zki skupione w wielkiem Zjednoczeniu Mło- 
dzieży z -iedziha w Poznaniu, 


Konfiskata mowy sejmowei. 


Mowa marsz. Trąmpczyńskiego o polity- 
ca woj. poznańskiego DuninśBorkowskiego 
zostałą skcufiskowana w „Gazecie Bydro- 
skiej“, „Dzieniiku Bydgoskim“ i t. d. Nie 
została skonfiskowana w -Robotmiku“ to- 
ruńskiem „Słowie Pomorskiem“. .Kurjerze 
Poznańskim“ i t. d. Dziwna rzecz. że © 
wolno w jednem mieście. nie uchodzi w dru- 
giem, o kilkadziesiąt kilometrów dalej, Ale 
najdziwniejszem jest to, że skonfiskowano 
mowę poselską, Gdyby to była interpela- 
cja, zawierająca treść skomfiskowamego ar- 
tykułu. to możnaby się spierać, czy władze 
powinny ją ponownie skonfiskować, czy też 
przepuścić. Ale mowa pos. Tramnczyńskie- 
go niezawierała żadnych ustępów. potępio- 
nych poprzednio przez cenzorów. a konsty- 
tucia postanawia, że sprawozdania z obrad 
Sejmu nie mogą być konfiskowane, 

Dekret prasowy powinien Sejm jak naj- 
predzej uchylić! 


[4 e . s 
Nowy rząd rumuński a żydzi. 

Rznd p. Maniu w Ramunii witają żydzi ca. 
lego świata z nadzieją. że „położy kres srożące- 
mu się antysemityzmowi", Żydowska zaś Ag. 
Telegraliczna przytacza szereg zarządzeń, któ- 
ro mają dowcdazić „zmiany kursu” w stosunku 
do żydów. 

I tak min. spraw wewnętrznych miał we- 
diug tego źródła zawiesić szefa urzędu śledcze- 
go w jednem miast bessarabskieh z powodu. iż 
zaaresztował poetę żydowskiego Mangera pod 
zarzutem szpiegastwa.. Drugi wypadek! Pre- 
mjer Maniu miał zapewnić delegację studentów, 
że wglądnie w życie akajemickie, by zapewnić 
spokój! 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 listopada 1928. 


Kult jednostek. 


Po okresie pewnego uspokojenia umy- 
słów w kraju zaczynamy — zdaje się — 
wracać do dawnych walk i antagonizmów 
partyjnych najgorszych czasów. I to walk, 
rozgrywanych na tle stosunku do pewnych 
osobistości politycznych... Kiedy pos. Marek 
pozwolił sobie z trybuny sejmowej poddać 
krytyce jeden z wywiadów p, marsz. Pił- 
sudskiego, dano mu i jego przyjaciołom (p. 
Niedziałkowskiemu) do zrozumienia ze stro- 
ny przeciwnej, że osoba p. marsz, Pilsud- 
skiego jest nietykalna. Kiedy znów poseł 
Sławek w Poznaniu zarzucił p. Romanowi 
Dmowskiemu, że w roku 1905 ofiarował 
rządowi carskiemu pomoc w stłumieniu re: 
wolucji, młodzież narodowo-demokratyczna 
wywołała zamieszanie na sali tak. że w koń- 
cu przyszło do ,.bicia i kopania”, jak do- 
nosi prasa poznańska. 

Jest zapewne w iym kulcie wybitnych 
jednostek coś. co należy uznać za wartość 
społeczną. za piękno i dobro. Patrzyliśmy 
przez lat 10 naszej niepodległości. jak pe 
wne osobistości wypływały na powierzchnię 
życia politycznego, jak się wznosiły ponad 
przeciętność, do rzędu kierowników naro- 
du, prawie „herosów“, — i jak potem spa- 
dały z wyżyn w tłum, zniesławione, wy- 
szydzane, oplwane oszczerstwem, skopane 
nienawiścią, Nie chciałbym przeceniać tego 
faktu. Ale wydaje mi się, że to „„pomniej- 
szamie olbrzymów kosztowało państwo nie 
jedną stratę, niejedną szkodę. I wydaje mi 
się jeszcze, że podziwiany przez nas rozwój 
Czechosłowacji w dużej mierza zapisać na- 
leży na konto wysokiego autorytetu Prezy- 
denta Massaryka, — i że konsolidacja po- 
wojennych Niemiec, zwłaszcza ostatnich 
miesięcy, jest częściowo dziełem Prezydenta 
Hindenburga, uwielbianego przez prawicę 
i centrum, szanowanego przez soejalistycz- 
ną lewicę, Nie trzeba Szerzej dowodzić. że 
Stany Zjednoczone mają wiele do zawdzię- 
czenia swoim wielkim bohaterom i prezy: 
dentom, jak Waszyngton. jak Lincoln. i że 
te autorytety w dalszym ciągu i dziś jeszcze 
promieniują z za grobu zdrowy wpływ na 
społeczeństwo i mądrą myśl polityczną. 

Demokracje potrzebują autorytetów. Na- 
wet najbardziej oświecone i kulturalne. 
I poddają sie im... Długie i bardzo mądre 
wywody młodego polityka nie odniosą tego 
skutku, który odniesie prostem zdaniem, 
krótkiem powiedzeniem, jednem słowem. 
doświadczony mąż stanu otoczony blaskiem | 
autorytetu Społeczeństwo waży na szalach 
swej wagi nie tyle argumenty, ile osobiste | 
„imponderabilia* przywódców, które wbrew 
swej nazwie mają swoją skale miar i wag. 

Nie jest to teoria bohaterów Carlyle'a, 
ani dogmat Napoleona, że historię tworzą 
wyłącznie „wielcy ludzie", — ani nietzsche‘ 
ańska taorja „nadczłowieka, — ani wresz- 


| 


dziej może w Polsce, niż gdzieindziej, wi- 
doczną. Dlatego cieszyć się należało ż te- 
go, że mimo wszystko ostały się u nas jesz- 
cze autorytety jednostkowe, które ludzie 
uznają, Ale pochwalać niemożna tych spo- 
sobów, przy pomocy których chce się te 
autorytety utrzymać, Ani pojedynek w ob- 
ronie p. marsz, Piłsudskiego, ami rozbijanie 
zebrania politycznego celem zamanifestowa- 
nia sympatji dla p. R. Dmowskiego nie są 
właściwemi sposobami obrony autorytetów. 
A należy się lękać, że upowszechnienie się 
tych metod pogłębi rozłam w społeczeń- 


stwie, który ostatniemi czasy zdawał się| 


zanikać. 

Jest to jedna strona medalu... Odpowie 
dzialność jednak za wytknięte wyżej eks- 
cesy niemoże obciążać tylko tvch „orsza- 
ków rycerskich“, które z pogardą osobistego 
bezpieczeństwa, ale zbyt agresywnie dopo- 
minają się u przeciwników uznania dla wy- 
suwanych przez siebie autorytetów. Trzeba, 
żeby i sami antagoniści do „glorji narodo- 
wej' mieli dla siebie nawzajem tyle przy- 
najmniej szacunku. ile potrzeba. by zapo- 
biec ulicznym formom walki między obo- 
zami. Pewne publiczne wystąpienie w tym 
duchu, pewne publiczne oświadczenia tych 
osobistości wcaleby — sądzę — nie zrobiły 
uszczerbku ani zdobytym zasługom. ani 
ustałonemu autorytetówi, a sprowadziłyby 
odprężenie umysłów, które dziś jest nie- 
ziiośne. Mam zaś to przekonanie. żeby im: 


do zdobytych wieńców dodało nowy wa- 
wr yn — bezinteresowności w służbie oj- 
czyzny... 


Ogół społeczeństwa nie bierze udziału 
w tych wa.kach, które w ostatnich zwłasz- 
cza miesiącach zepchnięte zostały na tory 
Jsobiste. 1 coraz bardziej bierze górę prze- 
konanie, że zamiast koło osób skupiać się 
trzeba koio programów, Osoby bowiem ma 
ją w każdym razie krótsze przed sobą ży- 
cie, niż wielkie programy polityczno-społe- 
czne... Ale nie można zapominać. że progra 
my pensonifikują się, konkretyzują się na 
pewnych osobistościach. I wtedy specjalne- 
go znaczenia nabiera działalność poszcze- 
gólnych autorytetów i ich stosunek do sie 
bie, Przykładem Francia powojenna z roz- 
sądnym Poineare'm na czele. — Czechosło- 
wscja z Massarykiem, — Niemcy z Hinden 
burgiemm. Nikt nie powie. że któryś z tych 
mężów stanu zaparł się swoich przekonań, 
że „zdradził* swoją partję i swó' program. 
Zrobili natomiast tylko to, co jest i rozum- 
nem i słusznem zarazem: — dopatrzyli się 
szlachetnych intencyj i pewnej dozy pra- 
wdy 

Nie trzeba tracić słów na dowodzenie. 
że i u nas w Polsce ta jedynie dziś droga 
prowadzi do pacyfikacji wewnętrznej spo- 
łeczerstwa. któremu narzuca się gwałtem 


cie, mussolinizm. Jest to tylko spostrzeże- | kult bezwarunkowy jednostek. W. Z. 
nie oparte o rzeczywistość dzieiąwą, bar- p 
mma 
a r 
Zwycięstwo ugrupowań narodowych 


w wyborach 
Przygniatająca klęska sanacji — Zmiana 


Przeprowadzcge w ciągu Soboty i niedzieli 
wybory do rady Kasy Chorych w Poznaniu 
przymiosły świetne zwycięstwo Narodowemu 
Zjednoczeniu wyborczemu, grupującemu Chrz. 
Dem., Nar, Dem. i N. P. R. Wyniki cyfrowe 
z 30 okręgów na ogólną liczbę 81) przedsta- 
wiają się następująco: 

Na 20 tysięcy głosów oddanych w grupie 
pracobiorców, padło na listę komunistyczną 
nm. 1 (unieważnioną przed : wyborami) — 
3.690 głosów, na listę nr. 2 (socjalistyczną) — 
2.012 głosów, listę nr. 3 (sanacyjną) — 2.505 
głosów, listę nr, 4 (pracowników handlowych. 
bankowych i t. d.) — 1.905 głosów, wreszcie 
na listę nr. 5 (narodowe zjednoczenie wybor- 
cze) — 9.850 głosów. i 

Na 40 więc mandatów przypadających tei 
kurji otrzymują: PPS. — 4 mandaty, sanacja— 
6, pracownicy handlowi 4 do 5, Narodowe 
Zjedn. Wyborcze — 25—26, wobec czego li- 
sty narodowe (do których zaliczyć należy 
także listę pracowników handlowych) mieć 
będą większość 30-tu mandatów na 40. 
ESTEER STYCZEN RĘCE PCN YE PPR "TYŁY ERĄ JOAN 


Na tych i podobnych wypadkach opierają 
żydzi nadzieję, że p. Manju zapoczątkuje nową 
dla nich erę w Rumunii... Oczywiście. rząd p. 
Maniu nie ma cech nacjonalistycznych; nie do- 
puści więc do gwałcenia niczyich praw naturel- 
nych nawet, gdy będzie chodziło o żydów Jest 
jednak na tyle obznajomiony z położeniem kra- 
ja i kwestją żydowską, że wie, iż aperytów 
żydowskich nie da się zaspokoić tak, by kiedvś 
wreszcie mogli powiedzieć: dość! Może więc za 
wcześnie jeszcze na uderzanie w surmy żwy. 
cięstwał 


| 


poznańskich. 
w nastrojach politycznych ludności. 


W grupie pracodawców sanacyjna lista 
nr. 1 zdobyła zaledwie 202 głosów, zaś lista 
ur. 2 (narodowy związek pracodawców) 4.208 
głosów i wszystkie 20 mandatów. Łącznie w 0- 
bu kurjach ugrupowania mają 50 mandatów 
ma ogólną liczbę 60. 

Cyfry te świadczą o przygniatającej klęsce 
sanacji, a charakteryzują również zwrot jaki 
dokonaj się w nastrojach polityczmych ludno- 
ści. Przy wyborach do Sejmu listy narodowe 
uzyskały w Poznaniu 41 procent ogólnej liez- 
by głosów. gdy cbeenie, w wyborach do Ka- 
sy Chorych padło na nie 67 prccent, Sanacja 
natomiast uzyskała w wyborach sejmowych 33 
procent — obecnie 12 proc., a w kurji praco- 
dawców nawet niespełna 5 proc., komuniści, 
którzy przy wyborach do Sejmu uzyskali 12 
procent, podnieśli obecnie swój procent do 18. 
Razem z socjalistami, czwarta część oddanych 
głosów padła na czerwone listy. 


Wybory odbyły się nacgół spokojnie, u- 
dział w głcsowaniu był pikły, gdyż głosowa- 
ło zaledwie 23 proce. uprawnionych. Przyczy- 
niła się do tego fatalna organizacja wyborów, 
której winę ponosi dotychczasowy zarząd 
Kasy. We wszystkieh okręgach panował nie- 
ład i chaos, spisy wyborców były niekomple- 
tne i sporządzone wadliwie tak, że sprawdza- 
nie nazwisk przewiekało się, zniechęcając wy- 
horców, Cgromne rzesze ich odchodziły od 
lokali wyborczych nie mogąe oddać głosu. 


KLĘSKA SANACJI W POWIECIE 
GNIEŻNIEŃSKIM. 


W głosowaniu do rady Kasy Chorych w po- 
wiecie gnieźnieńskim oddano ogółem 4457 


Nr. 326. 


głosów. W wyniku głosowania lista ZZP. nr.1 
otrzymała 13 mandatów, nr. 2, Klub Wyborczy 
Pracowników Umysłowych i Fizycznych 4 
mandaty, lista nr. 3 Bloku Pracy  (sanacja) 
nie otrzymała żadnego mandatu, lista nr, 4 P- 
P. 5. 3 mandaty. 

Przy wyborach do Kasy Chor. w powiecie 
lcezczyńskim uzyskała w oddziale robotników 
lista ZZP. 12 mandatów. Chrześć. Zjedn. Zaw. 
5 mandatów, Blok Pracy 3 mandaty, W od- 
dziale pracodawców wszystkie mandaty uzy- 
skała lista Zjednocz. Zawod. Polskiego. Sama- 
cja zdobyła wzy mandaty jedynie dzięki te- 
mu, Žž: socjaliści po unieważnieniu własnej li- 
sty rzucili swe głosy na listę Rebe. 


umywalnie, klezety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca 


J. MEISELS 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


Kraków, ul, Karmelicka 8. 


Taleron Nr. 163. 
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41.490 młodzieży w szkołach 
wyższ ch, 


Wydziały filozoficzne naj.iczniejsze. — Kobiety 
tworzą czwartą część ogółu. — Żydów jest prze 
szło 20 proceni. 


„Rocznik Statystyki R. P.“ z r. 1928 pedaje 
dokładną statystykę  szkulnictwa  wyższtgy. 
Warto przywczyć z niej wockę (yfr, dających 
pewne wyobrażenia o produkcji inteligencji 
w Polsce, 

Rzuca sią w oczy przedewszystkiem mały 
wzrost liczby młodzieży. W cągu 5 lat, mia- 
nowicie w latacu 1023-28 lczba młodź.=zy 
wzrosła zaledwie g niespełna trzy tysiące Tem 
diemniej jest ona wcale pokażia. vez porówna- 
nia wyższa niż przed wojną światową, lub ruż 
po wojnie. Wynosi ogółem — w szkelaca pań. 
stwowych i prywatnych — 41.440, co jak na 
państwo 30-miljonowe nie jest-zbyt dużo. Nie 
bezpieczeństwo nadprodukcji inieligencji Pol- 
3ce jeszcze nie zagraża, 

Najwięcej słuchaczy liczyły w r. 1927/28 
wydziały filozoficzne; ogólem 13.857. Na dru. 
giem miejscu stoją wydziały prawa z 10.199 
słuchaczami. na trzeciem medyczne (3.867); na- 
uki handlowe studjuje 2.407 osób. roinictwo 
1.856, mechanikę i elektrotectnikę 1 703 ; 1. d 
Na wydziałach teologicznych tyło 934 słucha. 
czy; tutaj przyrost jest największy, W roku 
szkolnym 1922/23 było +20 teologów, w r. 
1925/26 — 558, w rok potem już 712. w tem 
326 rzymskich katoiików. Liczba Słuchaczy 
teologji katolickiej wzrosła więcej niż w dwój. 
nasób, Cyfry te są zarazem jeszcze jednym do 
wudem odrodzenia katolicyzmu na wyższych 
uczelniach, 

Stosunek liczebny obu płci nle uległ powa- 
żniejszym zmianom. Mężczyzn było (w r. 1927/8) 
30.175, kobiet 10.675. Są one prawie na wszyst 
kich wydzialach. Na wydziałach filozoficznych 
jest ich 7.118, to znaczy więcej niż mężczyzn. 
Na wydziałach prawa jest 809 kobiet 'około 8 
proc.). Za to dentystykę studjuie 335 kobiet na 
ogólną liczbę 410 osób, ą farmaceutykę 330 na 
cgólną liczbę 622 osób. Tu zatem ma płeć pięk. 
na ogromną przewagę. Medycynę studjuje 640 
kobiet (około 16 proc.), rolnictwo 333 it p 


Katolicy tworzy!: w r. 192627 ogółem 73.6 
procent (w tem grecko-katol, 4.7) ogółu stu- 
dentów. „Starozakonni* tworzyli 20.1 procent. 
Biorąc pod uwagę że trochę żydów przypada 
na rubryki „inni“ i „niepodan'*, dochodzimy 
lo wniosku, że proceut akademików-żydów jest 
jeszcze wciąż dwa razy większy niż procent lu- 
dneści żydowskiej w Polsce. Trzeba jednak 
twierdzić, że procent młodzieży żydowskiej ma 
leje. Coprawda jeszcło w r. 1926/27 na uniwer- 
sytecie Jańa Kazimierza we Lwowie żydzi sta. 
nowili 34.2 prec. ogólu, na Uniw. Jagiellońskim 
28.4 procent. Za to na uniwersytecie poznań- 
skim było tylko 7 żydów na ogólną 'iezbę 3.622 
słuchaczy, Żydzi srudjują przeważnie filozofję 
(38.858) i prawo (2.320), oraz medycynę '698). 

Ewangelicy stanowią 2.2 procent, prawosła- 
wni 1.6 procent ogółu. 

Na czele wszystkich uczelni kroczy Uniwer. 
sytet Warszawski z 9.047 słuchaczy (w T. 
1926/27), następnie Jagielloński z 6.492. doró- 
wnuję mu lwowski Jana Kazimierza z 6.468 
i t. d. Politechnika warszawska ma 3.827 stu- 
chaczy, lwowska 2.109. W Szkole Nauk Poli. 
tycznych w Warszawie jest 620 siuchaczy, 


„GŁOS NARODU" z dnia 29 Tistopada 1928 
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Akademicy warszawscy potępiają Cailesa Ja ziemiach Stzwitej 


W niedzielę odbył się w Warszawie tłum- 
ny wiec akademicki w sprawie prześladowamia 
katolików w Meksyku. Zagaił wiec p. Tad. 
Szteymer, a przewodniczył p. Ignacy Kruszyń- 
ski („Odrodzenie“). P 

Przemówienia wygłosili pp. T. Mickiewicz, 
W. Tamowski i M. Sobański. Mowcy przedsta- 
wili okrucieństwa rządu Callesa i wskazywali 
na rycerskie tradycje Polski, która zawsze 
była przedmurzem chrześcijaństwa i broniła 
uciśnionych i pokrzywdzonych. 

Przedstawiciel grupki socjalistów ośmielił 
się bronić Callesa, ale wobec oburzenia słu- 
chaczy przemówienia nie dokończył, Wiec u 
chwalił rezolucję taką samą, jak młodzież kra- 
kowska. 

Za przykładem Krakowa i Warszawy pój- 
dą prawdopodobnie mne środowiska akade- 
miokie. 

WALNE ZEBRANIE „BR, POMOCY“ 
POLITECHNIKI W WARSZAWIE. 


W dniu 25 bm. odbyło się Walne Zebra- 
nie Bratmiej Pomocy Studentów Politechniki 
w Warszawie. Wybrano nowe władze z p. Z. 
Judyckim na czele, kandydatem obozu pra- 
wicowego. Na wierprezesów powolano pp. W. 
Iwaszkiewicza i J.  Korwin-Piotrowskiego 
Obóz lewńcowy, nie chcąc narażać się na nie- 
mawodmą klęskę, własnych kandydatów nie 
zgłosił. 

Uchwałono zwrócić się do Senatu Polite- 
chniki z prośbą o zawieszenie krzyży w auli, 
ł w audytoriach. Ponadto uchwalono starać 
się o satysfakcję za pobicie studentów polite- 
chniki w okresie przedwyborczym. 

W zebraniu wzieło udział blizko 
osób. 


Z krakowskiego „Odrodzenia*. 


Na sobotniem zebraniu plenarnem przema- 
wiał red. Jan Matyasik na temat -Zagadmie- 
mie mocarstwowości Polski“. Bardzo interesu- 
cego referatu wysłuchało audytorjum z wiel- 
kiem zaciekawieniem i nagrodziło mowcę bu- 
rzliwemi okłaskami. W ożywionej dyskusji 
zabierali głos p. Stef. Żurowski i dr. Frącz: 
kiewicz z Zw. Akad. „Myśl Mocarstwcwa', 
p. K. L. Koniński, dr. Walczewski i inni. Na- 
stępnie odbyło się zebranie towarzyskie. 

W poniedziałek, 26 bm. odbyło się zebra- 
nie sekcji filozoficzno-religijnej przy licznym 
udziale członków. Inauguracyjny referat wy- 
głosi kierownik sekcji, ks. dr. Sapiński, ka- 
pelan akademicki. We wtorek odbyło się ze- 
branie sekcji społecznej. 

Dziś, we Środę zebranie sekcji marodowej 
z referatem p. Targosza o pacyfiźmie. jutra 
zebranie kandydatów z referatem mag. Turo- 
wicza. pojutrze (w piątek) sekcji koleżanek: 
wszystkie zebrania rozpoczynają się o godz. 
8.15 wieczorem. 


KORPORACJA AKADEMICKA 
„CONSTANTIA“, 


Uvworzona z końcem ub. roku szkolnego 
kommoracja akademicka „Oanstantia“ rozwija 
sie pomyélnie. Liczy obecnie 1 filistra, 12 ry- 
cerzy, 4 giermków, Prezesem jest p. Benda. 
Kowmporacja rozpocznie w najbliższym czasie 
pracę społeczną. 

„Constantia“ należy do Zjednoczenia Pol. 
Korporacyj Chrześcijańskich (antypojedynko- 
wych). Narazie korzysta z lokalu krakowskie- 
go „Odrodzenia“ (Kanonicza 15 I p.) 

== (00—— 

ZJAZD RADY NACZELNEJ „ODRODZE- 
NIA“ odbedzie się we Wilnie w dmiach 8. 9 
i 10 grudnia b. r. W zjeździe wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich kół akadrmiekich 
„Odrodzenia. 

KONGRES „MŁODZIEŻY WSZECHPOL- 
SKIEJ“ rozpocznie obrady dnia 2 grudnia br. 
we Lwowie. 


© 


tysią 


L Marciporęby (now. Wadowice 


Dziesięciolecie Niepodległości, 


). 


Jak wszędzie tak i u nas obchodzono uro- 


czyście 10-tą rocmicę oswobodzenia Polski 
z pod jarzma niewoli. Ponieważ zaś wieś na- 
sza obchodzi w dn. 11 listopada swoje świętc 
parafjalne ($w. Marcina), więc uroczystość 10 
lecia niepodległości z powodu tej uroczystości 
jeszcze bardziej wyryła się w naszej pamięci. 

Podczas uroczystej sumy chór z Marcypo- 


Żywy pomnk w Ustroniu. 

Z okazji  dziesięcioletniej niepodległości 
Polski znane uzdrowisko Ustroń na Śląsku Cie- 
szyńskim ufundowało park publiczny, który 
się będzie nazywał parkiem im. Tadeusza Ko. 


ścłuszki. Teren pod ten park w rozmiarze kilku 
morgów, darowała fabryka Brevillier i Urban. 


Cenniki na sezon zim. w Zakopanem. 


Komisja cennikowa w Zakopanem ustaliła 
nowy cennik pieczywa, przyczem cena 1 kg. 
chleba kosztuje 48 gr.. a 65% przemiału 54 
gr. Ceny normowane będą według cen krakow- 
skich więcej 3 grosze na kilogramie. Cennik 
pensjonatowy przesłano do zatwierdzenia sta- 
rostwu w Nowym Targu. zawiera nieznaczne 
zmiany a to: dla umożliwienia w szerszej mie- 
rze korzystania w pensjonatach tvlko z pokaji, 
ceny tychże zostały nieznacznie podwvższo- 
ne, mianowicie: w kategorii III ciej o 50 gr. 
w Il-gicj 75 gr. a I-szej 1 złoty od łóżka, Ce. 
ny utrzymania pozostały te same. Obecnie Ko- 
misja cennikowa zastanawia się nad zmianą 
taryfy dorożkarskiej. 


T:siemn'cza enidamia na Fodtatrzu. 


W miejscowości Niżna Rewuca obok Koż. 


jest nabity, do matki swej, przyczem żartem 
pociągał za cymgiel. Padł strzał. Matka Marko- 
wicza trafiona w serce zmarła natychmiast. 
Syn wraz z trojgiem rodzeństwa został dzięki 
swojej nieostrożności osierocony. 


PRZECIĘTY PIŁĄ NA POŁY. 


Onegdaj na tartaku towarzystwa „Hr. Re- 
nard“ w Sosnowcu zdarzył się straszny wy- 
padek, którego ofiarą padł robotnik Fr. Wol- 
ny. Mianowicie podczas zbierania trocin Wolny 
wszedł na wózek do wożenia drzewa. który 
wskutek wstrząsu potoczył się po szynach. Ro- 
botnik straciwszy równowagę wpadł na piłę 
mechaniczną i zanim  spostrzeżono wypadek. 
piła przecięła już do połowy ciała nieszczęśli 
wego. Wolny zmarł w drodze do szpitala. 


FURMANKA POD KOŁAMI POCIĄGU. 


Na skrzyżowaniu toru kolejowego z szosą 
Katowice—Mikołów wpadł pociąg na furman- 
kę kupca Tomaszkiewicza z Chrzanowa. Jedna 
z córek Tomaszkiewicza została zabita, a dru- 
ga doznała ciężkich obrażeń. Powodem wypad. 
ku było niezamknięcie rampy przez żonę za- 
porowego Annę Bronikową, którą policja aresz 
towała natychmiast po wypadku, 


— pr 


marku na Słowiuńszezyżnie wybneh.a pomię-| Bronie wiadovności. 


dzy dziećmi szkolnemi niezba”ana dotychczas 


INICJATORA UCIECZKI WIĘŹNIÓW 


choroha, która objawia się częściowo paraliżem | 7 GRUDZIĄDZA 51-lntniego W. Jastrzębskie- 
mózgu. Ze 108 uczniów zachorowało datąd |o schwytano onegdaj w Bydgoszczy podczas 

. CH : E „A k lji > AZ dl s f 
28-miu, jednak liczba ta stale wzrasta. Ze stro-| obławy. Ponadto pockwycono w Gołubiu dru- 
ny władz przedsięwzięto wszystkie kroki by za giego zbiega niejakiego Ciulkiewicza. » 


pobiec dalszemu rozszerzaniu się tej tajemni. |” 


czej epidemii. 
Pierwszy wyrok Śmierći na 


Przed sądem w Katowicach słanął w tych 
dniach 31letni maszynista J. Lupa. który 
w kwietniu rb. w sprżeczce © spadek zamor- 
dował siekierą swego ojca. następnego zaś dnia 
udał się do lekarza dr. Zdralka w Ahołowie, 
którego podczas wypisywania mu recenty Tó 
wnież zamordował ta samą siekierą. Po zbada. 
niu stanu umysłowego zb'odniarza, lekarze 
uznali Lupę za poczytalnego, a sąd wydał wv- 
rok skazujący mordercę dwukrotnie na karę 
śmierci. Obrońca wniósł odwołanie od wyroku. 

DETE 


TRAGICZNE SKUTKI ŻARTU. 


Według wiadomości z N. Sącza trzynasto. 
letni Markowicz 


G 


. $łąstu |Lwowa, celem rozegrania 


|MYŚLU dokonali 


MISTRZ SZACHOWY ŚWIATA, ALECHIN 
przybędzie w pierwszych dniach grudnia do 
jednocześnej gry 
zbiorowej. Na dzień ten wybierają się do Lwo. 
wa liczni szachiści z całej Polski. 

POŻAR W PCRCIE GDYŃSKIM strawił ba 
rak drewniany koncernu węglowego „Robur“ 
oraz.część materjałów drewnianych. Pożar uda 
ło się z trudem zlokalizować. 

DWÓCH ŚMIAŁYCH WŁAMAŃ W PRZE- 
niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy, których łupem padło 800 klg. Inu 
z firmy „Kądziel%, oraz przedmioty domowe 
wartości 5 tys. złotych w mieszkaniu niejakie- 
za Momida. 


PRZEWODNICTWO W KOMITECIE MOR- 


podczas zabawy wymierzył | narki 


SKIM stałej komisji doradczej Ligi Narodów 
powierzone zostało oficerowi polskiej mary- 
wojennej, komamdorowi-porucznikowi 


z 660 milimetrowego flowertu nie wiedząc, że | Solskiemu. 


a» caeso Światła. 
lamach na taszystę w Paryżu. 


Dnia 25 b. m. wieczorem został w Paryżu 
ciężko ranny 42-letni Włoch nazwiskiem Cu- 
laglia, trzema strzałami rewolwerowemi, przez 
nieznanych sprawców. W ciężkim stanie prze- 
wieziono rannego do szpitala. Istnieje przeka: 
nanie, że Culaglia, który przed dwoma miesią- 
cami przyjechał z Medjolanu, był agentem fe- 
szystowskim i jako taki uległ aktowi zemszy 
politycznych przeciwników. 


(Gwałtowne burze nad Eurona Zachod. 


Cyklon, jaki onegdaj szglał nad Anglją, cał 


jedyncze osoby i całe zrzeszenia, Wobec tego 
na przyszłość wszelkie takie prośby nie będą 
już Mussoliniemu przedkładane. Dotychczas 
szafował Duce swemi fotografjami bardzo roz- 
rzutnie, tak dalece. że dokutnenty owe można 
spotykać w całej Italji, nieraz w miejscach 
gdzieby się ich można było najmniej spodzie 
wać. Wobec takiego spopularyzowania swej fo- 
tografji, niedziw, że Mussolini zdecydował się 
żadnych więcej nie rozdawać. 


Licytacja namiątek po latnikach. 

Niedawno odbyła się w Paryżu tombola do- 
broczynna, pa rzecz lotników, którzy ulegl 
nieszczęśliwym wypadkom. Przy tej sposobno- 
ści urządzono licytację pamiątek, która przy- 
niosła wspaniałe dochody. Czapka oficerska 
Nungessera osiągnęła cenę 50 tysięcy franków. 
list Le Bwix'a 80 tysięcy, portret Fonek'a wy- 


się szczególnie we znaki Livarpoolowi į okolicy. | malowany na płótnie zestrzelonego samolotu 


Silnie ucierpiała w czasie burzy wyspa Helgo- 
land, gdzie fale zalały całą plażę. 

Cate Niemcy południowe nawiedził orkar 
W Karlsruhe spadły ulewme deszcze, a 
w Schwarzenwaldzie szaleje Śnieżyca. 

Rem wraz z dorzeczem wzbiera gwałtownie 
z godziny na godzinę. Narazie Kolonji nie grozi 

niebezpieczeństwo, natomiast, powódź zalała 
w zagłębiu Ruhry szereg parterowych miesz- 
kań w licznych domach nadbrzeżnych. W ca- 
łym okręgu Kolenji wicher zerwał około 60 
polączeń telefonicznych. 

Poziom wody w Mozelli, Lahmie i Saarze 
znacznie się podniósł. 

Wielka tama na Skałdzie została przerwana 
w kilku miejscach. 

Z powodu gwałtownego przyborn rzek część 
Hoelandji południowej i niektóze duny zostały 
zalane. 

Z Ostendy domoszą. że szaleje tam gwałto- 
wna birza. Woda przerwała tamę wzdłuż ca- 


ręby pod bat. p. A. Koczura odśpiewał szereg |?"090 wybrzeżą i zalała ulice nadmorskie. Szko- 


pieśni religijnych. Po skończonej „Ofierze Św. 
ks. ceiebrant zaintonował „Te deum“ i „Bo- 
że coś Polskę", Po południu odbyło się w Czy- 
telni przedstawienie wraz z deklamacjami. 
śpiewami i odczytami, które wyg.osili pp. J 
Bolek naczelnik gminy i Fr. Bronowski kier. 
szkoły. Dwa przedstawienia: „Tobie Polsko“ 
i „Lekcja historji“ zastosowana do uroczysto- 
ści, wypadły nadzwyczaj efektownie. Słucha 
cze, pomiszeni do głębi serca, po odśpiewaniu 
„Boże coś Polskę“, rozeszli się do domów, 
kam) | ran 


dy są bardzo znaczne. K'lIka domów runęło. 
apo— 


Mussolini nia daie w'ęrej swoich 

fotografij. 

Mussolini wystosował do sekretarza partji 
faszystowskiej Turatiego pismo, w którem 
oświadcza, że postanowił nie rozdawać więcej 
swoich fotografij z podpisem. Postanowienie to 


motywuje Mussolini prostą możliwością spro- |% 


stania wszystkim prośbom, jakie mu wprost, 
albo za pośrednictwem urzędów przysyłają po- 


| 
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f APTEKA POD „GWIAZDA“ K. WISZNIEWSKI 


Sp. z o 


Tełeton Nr. 31. Kraków. ulica 


zawiadamia 


ZIOŁA LECZNICZE 


Dra filoz. Oskara Wojnowski 


sa stale n 
Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom na kiszkach 


Znak slowny: 
„CANCEBOL" 
Cena zł 21— 
Znas słowny 
GANA" 


Cena zı. 19'u 


Specyfik poo nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz ationii kiszek 

Specyfik pod nuzwą. 
Zioła przeciwko choro- 
bom płucnym i blednicy. 


Znak słowny: 
„ELMIZAW” 
Cena zł. 10:50 
Znak słowny 
„ARTROLIN" 


Cena zł. 10:50 


TLEN LECZNICZY 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko reumatyzmo- 
wi, artretyzmowi. vodagrze 

ischiasowi. 


STA 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 


w aptece gralis. 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
tabryczna i cenę jak wyżej!!! 


Zan ówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną poczią. 


„EPILOBIWH I" 


Cena zł. a*70 
STALE NA SKŁADZIE W CYL'NDRACH 


niemieckiego 25 tysięcy. Były następca tronu 
książę Karol zapłacił 50 tysięcy franków za mo- 
del samolotu, który uległ} katastrofie w Drou- 
hin'en. Rekordową sumę bo 200 tysięcy zapła. 
cono za rękawiczkę zestrzelonego lotnika wo- 
jennego Guynemer. Drugą jego rękawiczkę za- 
kupił już dawniej za 250 tysięcy franków. pe- 
wien zbieracz amerykański, 
STATEK SZKOLNY „LWÓW* 
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. 

Z Gdyni donoszą, że statek szkolny „Lwów“ 
na pokładzie, którego znajduje się 160 osób, 
od piątku już toczy walkę z rozszalałym ży 
wiołem na Bałtyku nie mogąc wydostać się 
ze strefy wirowej. Już dwukrotnie usiłował 
holownik „Ursus“, pośpieszyć mu z pomocą je- 
dnak z powodu wysokiej fali pomoc nie odnio- 
sła skutku, 


RZĄD ZABRONIŁ BEHOUNK'OWI 
DALSZYCH ODCZYTÓW. 


Sztokholmski .„Social-demokraten* ogłasza 
wywiad swego paryskiego korespondenta z Dr. 
Behounk'jem w którym tenże oświadczył, że 
rząd praski odwołał go z jego podróży z od. 
czytami. 


a 
= 


” 


LINDBERGH ŻYJE- 


Z San Antonio donoszą, ze 25 bm. popołu. 
dniu przybył tam z Tampico w Meksyku płk. 
Lindbergh. kładąc w ten sposób kres pógło- 
skom o jego śmierci. Na drugi dzień udał cię 
Lindbergh do Nowego Jorku. 

IWER | —%TUŚREeGG "Reed ETAT E 


Lyen admirała Scheera, 


W nocy z niedzieli na poniedziałek zmarł 
w drodze z Drezna do Nauheim admirał Rein- 
holz Scheer, szef sztabu admiralicji z czasów 
wojny i komendant floty niemieckiej w bitwie 
pod Skagerrakiem. Wiadomo, że*w tej jedy- 
nej wielkiej bitwie, jaką w czasie ubiegłej 
wojny stoczyły ze sobą floty augielska i fran- 
cuska. Niemcy stracili mniej okrętów niż An- 
glicy i z tego powodu przypisali sobie zwy- 
cięstwo. Tak jednak nie było. Admirał Beathy 
dowodzący częścią floty angielskiej spotkał 
na Morzu Północnem całą flotę niemiecką 
i nie czekając na posiłki stoczył z nią bitwę. 
Niemcy mieli w walce pewną przewagę, ale 
pierwsi plac boju opuścii i do Heigolandu 
uciekli, gdy stwierdzili zbliżanie się całej 0- 
grommcej floty krytyjskej, 


W kilka miesięcy -później Anglicy wzięli 
wspaniały rewanż na przeciwniku. U Wysp 
Falklandzkich. na wschód od brzesrów połu- 
dniowego cyplu Ameryki, zniszczyli całą es- 
kadrę niemiecka. i 


Da P. T. Duchowieństwa | 


znaczne nigi w nabyciu zegarów i zegarków 


- nailepszych fabryk 
A.SULIKOWSKI 
zegarmistrz 1071 
Kraków, ulica Grodzka L. 1. 
SKŁAD FABRYCZNY za'ożony wr. 1858 


Najlepsze zegarki Zenith ma składzie. 


p a nn w a NZ z A A A Z z Z a 0 Z EE 


gr. Odp. 


Floriańska 15* Telefon Nr. 31 


że wszystkie 


ego Wsrsrewe. ulian Hortensia 3. m. 4 


2 składzie 
Znak słowny 
„UROBIN” 

Cena zł. 1 ‘95 
Znak siowny: 
„TIZAN* 

Cena zł. 1350 


Znax s'owny: 


Specyfik pod nasaeg 
Ziola przeciwko choro- 
bom nerek i pęcherza. 


"BA o igpay epode 


tzeqknje i gista W 805 21 IANO Bot 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma 
ganiom _skrofulicznym. 

Specyfik pod nazwą 
Zioła orzeciwko chórohom 
Cena zi. 20— nerwowym i epilepsii. 


Znak słuwny: 


„GAŁTOŁ" 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 
wątrobianym woreczka żółcio- 
wego ! kamieniom żółciowym 


LOWYCH I WORKACH GUMOWYCH 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


+ 


Wyspiański. 


} Na 21-szą rocznicę zgonu, 


wt l 


Umierać trzeba gdy każą! 

w rząd świec piaczących przy trumnie 
patrzeć poważną, — zimną twarzą — ' 
dumnie! 


Nie to, ża wieńce mdleją! 

„Nie to, że rozpacz szaleje! 

Groza wybuchnie nad cmentarzem! 
Wypalać serca gorącem żelazem 
szumiącą zawicją! — — — 


Nie łzawić nastrojem: „ach! wieczorem w ło- 
kwiecą miętą pachnące strofy... [zach wigi 
„, Wiatr opiera odurzeną nocą 

o wilgne gwiazdy srebrno stopy. 


Rankiem dzwoneczków przez pola mgła, 
na oczach łąk srebrny wieniec — 

z ust czarnemi soplami zwisa czarne milczenie. 
Dzwonią w niebo czeremchy swój płacz”. 


. « . 5 ” . > = 5 a b “ 


Niech weżowa wicher lunie drogą! 

'Przewali szum po miedzach tysiącem twardych 
mad pól obłokiem spłonie [stóp 
powietrza rozżarzony ship! 


Wesele! Gości sprosić w dom! 
w biały dom! 

‘gdy noc rozpruje Świtu grom 
uderzyć 

w dzwony wszystkich serc! 

do Polski żywej społem biee 
z pochodnią bożego Przymierza! 


Nie miękczyć dziecinnie słów: „ach! może 
À [to serce zmęczone tak boli — 
może to winien stokroci biały klomb“... 
Że coś tak „śpiewa“, „rzewni”, — „pulsuje 
j [w roli" 
że w „wsłęgach wierszy czerwonych i czar 
tyle słów białych szlocha... [nych 


łka dzwon na zgon 

(w pacierzach rzek, w perłach rosy, 
ża wianeczkach, tęsknotach"... 

t Nie seplenić cliłonięco: „Może to ziemia cięż- 
| [ko tak wzdycha 
3 ruń faluje, że wznosi się pierś — 

| i ogrodu dymi jaśminów woń cicha...“ 
TRZEBA UMIEĆ GŁĘBOKO SPOJRZEĆ W SMIERĆ 
Jesień juź idzie w grozie i krwi — 
wichr dusze mrożny przewiał — 
trzeba umieć podnieść na słabość pazur lwi — 
wyrwał życie bogate z przemian! — — 


Głupstwo, że szron oszlochał żółte warkocze 
[brzóz! 
nie łamać się męce — włosów w żałości rwać! 
prężnym, szerokim eddechem w wichurę gnać! 
miech spłonie niebo od gróz! 
uczuć kan- 
(delabrach. 
runąć w Czyn! <£ niech Polska z Mocy zadrga! 
Wtedy warto po męsku życie zatrzasnąć w tru- 
| [mnę — 
walone bogactwem siły! — potęgą szumne! 
Marjan Czuchnowski. 


Nie trawić serca w kryształach łez i 


| mo 


-L półek księgarskich, 


Otton Rudziański: Stanisław August w pierw- 
szym okresie swego panowania 1764—1773. 
Warszawa 1928. 


J Nie wiem czemu to przypisać. czy wrodzo- 
mej — choć nie poczuwam się do niej — . ze» 
kormości, czy że jestem, jak to mówią, z innej 
marafji, dość, że od dziecka, wbrew opowiadn- 
niom babuni i innym „wieczorom pod lipą , ży- 
'wiłem zawsze serdeczne współrzucie dla vstat- 
niego pomazańca na tromie polskim, Stanisła- 
wa Augusta Poniatowskiego. Do dziś dnia nte 
umiem sobie tych uczuć w dziecku wytłonia- 
czyć. Domyślam się jedynie, że zaprószsła ře 
we mnie postać króla, sórująca nad innemi 
urodą i smutkiem na Mate skim „Rejranie” 
Ona to, otrząśnięta z konwoncjonalizmu Lesse- 
rów, Abramowiczów, Gersonów czy Eljaszów- 
Radzikowskich, intuicją genialnej rekonstrukcii 
artystycznej stokroć bezpośredniejsza niż współ 
czesne z żywego modela, niegdyś w auli Lice- 
um Nowodworskiego zawieszone portrety Zy- 
gmunta TH. i Władysława IV, byla dla mło- 
dziutkiego srrea pierwszą wielką zagadką i 
konfliktem wewnętrznym. bo ucieleśnieni»n 
majestatu, na który z podmowy vocis po- 
puli narzuealem — wbrew sercu — płaszcz 
kańby. Nad tą rozbicżnaścią i skłóceniem uczuć 
imyśli nie zastanawiałem się wtedy. Byłem na 
to za młody, za żywy i za głupi. Uczyłem się 
dopiero. Uczyłem na pamięć wiersza, w którym 
Rudolf z Habicntsburga odstąpił swego konia 
księdzu, spieszącemu do chorego z wijatykiem 
a sam — a wzniosłości! — przebył rzekę 
w bród; uczyłem się jak to Marja Teresa, gdy 


Dział rozrywkowy. 
Krzyżówka. 
DE F GA I 
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ZNACZENIE WYRAZÓW. 


Poziome: 1A) Zmysł. 1J) Mityczny król an 
gielski, 2C) Litera grecka. 2F) Angiciska mia 
ra gruntu. 2J) Zaimek. 3A) Rzeka w Rosji, 
3D) Drzewo iglaste, 3H) Stan człowieka śpią- 
cego w l. mm, (wspak), 3L) Litera fonety- 


I 


cznie, 4A) Wykonawca wyroku, 4E; 
Przyimek, 4 H) Nuta. 4 K) Utwór poe 
tycki, 5 ©) Imię żeńskie  zdrebniale, 50 


Środek leczniczy, 64). Dwie osoby. 6J) Tytuł | 


„GŁOS NARODU" z dnia 29 Fstopada 1928, 


Kumor. 
EKSCENTRYCZNE KURY, 

Pewien amerykanin, zwiedzający Irlandję, 
wdał się raz w rozmowę z tamtejszym chłopem, 
który właśnie karmił kury. 

— Wasze kury są o wiele 
w Ameryee — rzekł z dumą. 

— Mozliwe — odparł Irlandczyk obojętnie. 

— Czy mam opowiedzieć o kurze, którą 
ongiś miała moja matka? — ciągnął dalej Ame 
rykanin. — Kura zjadła pewnego dnia miarkę 
pszenicy, poszła do kurnika i zniosła 12 jaj. 
Drugiego i trzeciego dnia powtórzyła to samo. 
a czwartego usiadła na jajach i wysiedziała 
72 kurcząt z 36 jaj! Oto, takie gatunki kur ma- 
my w Ameryce. 

— O, te i pa panu opowiem o kurze mo- 


| Sedzięńowanie 


P. T. Firmie 


Karol $chiwabe 


Odiewni dzwonów 
w Śbiałej kate Śielska 


Za dostarczone dwa dzwony po- 
czuwam się do miłego obowiązkn 
przesłać Sz. Panu w imieniu parafji 
i własn*m serdeczne Bóg zapłać, za 
tak terminową dosiawę owych dzwo- 
nów, które swym est:tycznym wy- 
qłądem i precyzyjnością wykończenia 
sympatyczne wywołują wrażenie. 

Nadto d»skonale sharmonizowa- 
ne są ze starym. mniejszym dzwo- 
nem i tworzą akord C—Es— ås, 
o pięknym pełnym głosie. 

Ks. Kanonik Iqnacy Majewski 

Dziakan Radzlejewski, 
proboszcz parafji Kościelna wteś. 


Kościelna wieś, dnia 20 listopada 1928 r. 


gorsze, niż 


kura, prawie Ślepa. Najadła się raz trocin 
w mniemaniu. że to otręby, a następnie poszła 
do gniazda i zniosła deskę jednometrową. Na. 
stępnego dnia najadła się znowu trocin i znio- 
sła drugą deskę. Trzeciego dnia to samo. Wte- 
dy usiadła na tych trzech deskach i wysiedzia. 
ła krzesełko kuchenne, kredens. stół i stolik 
mahoniowy do salonu! Widzi pan — dodal. 
śmieiąc się chytrze — takie to są nasze kury 
w Trlandji. 

Na takie „dictum“ Amerykanin nie zna- 
lazł odpowiadzi. 


$port. 


Pronram hoke'a po skiego 
W SEZONIE ZIMOWYM 1928. 29. 


mam. nnn m - m. 


D le dnice niedzkrw S'aść usuw? 


działa wzmasnialaca ndżyw 
czo. poadnaca vretyt niaace- 


szlachty angielskiej, 8A) Śpiewak. BJ) Strój | tony Środet da rakonwalase. Mra Kszysztntorskieno 
starożytny, 9€) Okres czasu, 91) Siła, 10A) O- |wno chinawo żelaziste na maladze hisznańskie:. Do 


A c , I z i te! ia eri 
, 10E) Nuta, 10H) Nuta. 10R) nabycia we wszystkich aptekach i Irorusr'ach 
gród świętych ) Nute, 109) | Cena za fl. 4.95 zł. nó! 2.40, We własnym 'n'eresie 


Owad. 11A) Przyimek, 11D) Obszar zadrzewio- | 
ny, 11H) Przyjaciel Mickiewicza. 11L) Miasto, 
w Chaldei, 12C) Termin matematyczny, 12F)| 
Różne linje i zakręty, 120) Wykrzyk z prze- 
strachu, 13A) Napój, 18J) Żeńskie imię bi- 
tlime. | 

Pionowe: A1) Potwór hajeczny. A10) Osia- 
dająca para. B3) Wykrzyknik. B6) Gatunek 
papugi, B10) Də (po łacinie) C1) Miara po-' 
wierzchni. C4) Droga. C8) Pisarz polski z 18] 
wieku, C12) Pozdrowienie dziecięce. D1) Gru-, 
ba derka wełniana. Di) Nuta. DS) Skrót nau- 
kowy, Dit) Liczba nie do zliczenia. E3) Przy- 
słówek (wspak). E9) Imię żeńskie zdrobniale. 
F1) Schowek rpienjędzy i kosztowności. F10) 
Ohbwast pospolity, H1) Półwysep w Rosji. 
H10) Miasto w ltalji, 18) Rzeka w Afryce, 19) 
Zaimek łaciński, J1) Przeznaczenie, J5) Litera 
fonetycznie, JS) Zamek. J11) Część twarzy, 
Ki) Litera fonetycznie, K4) Wzrok. K8) Ina- 
czej: „O jaką rzecz?”, K12) Zaimek. 13) Li- 
tera fonetyczmie (wspak). L6) Zbeg dwóch 
limij, L10) Meneta francuska, M1) Skaleczenie, 
M10) Korab starożytmy. 

ŁAMIGŁÓWKA OPEROWĄ. 
Ułożył: Wigo. 

Wymienić tytuły oper podamych kałajno 
autorów, tak, aby ich początkowe litery, czy- 
tane z góry na dół, dały imię i nazwisko 
współczesnego polskiego kompozytora opem- 
wego, 

Autorzy: Verdi, Offenbach, Nowowiejski, 
Czajkowski, Smetana, Donizetti, Verdi, Rossi- 
ni, Wagmer, Strauss, Donizetti, Delibes, 


jakaś biedna matka zasnęła ze znużenia, udzie- 
liła jej niemowlęciu — co za poświęcenie! — 
własnej swej, cesarskiej piersi. 

Od takich to i tym podnhnsych opisów i hrv- 
roicznych czynów roiły się wówczas niemiee- 
kia i polskie czytanki szkoln.. Układali qe 
Niemcy i Polacy; jedni z podszeptu myśl pa« 
triotycznej. drudzy z serwilistycznego lojalizmu 
sadzili się na to, by wyhodować wiemych pod- 
danych. I wśród takiego to zakażania dusz i 
dewastacji w nich tego wszystkiego. co jest 
historyczno-rasowym rdzeniem narodu, 1oszło 
się do matury a po niej wkroczyło w życie. 
I trzeba było dużo w niem zobaczyć. dużo prze 
żyć. dużo przemyśleć, a jeszczn więcej uczuciem 
odgadnąć, prześwietlić i.rozżarzyć, aby odna- 
leżźć w sobie Polskę. poczuć się Jej synem, a 
nie bekartem z nieprawego łoża kłamstwa z pa 
lityczną szacherką, poczuć w sobie odrębność 
rasową i zacząć dążyć do wzmoewnienią i utrwa- 
lenia tej odrębności, zaszczepionej przez Boga. 
a wypracowanej przez wielowi.kowy wysiłek 
przodków. 

Na to ocknięcie się we mrie Polaka złoży? 
się szereg czynników. Olbrzymią w tem rolę 
odegrały książki. a wśród nich znowu dziela 
Walerjana Kalinki. Jego „Ostatnie lata panowa 
nia Stanisława Augusta“, a jeszcze bardziej na 
niedostępnych przed Kalinką źródłach oparty 
«Sejm czteroletni* ze swoim  praematyzmam. 
bezstronnem oświetleniem wypadków, zdarciem 
maski z obłudnego: salus Peipubliecae 
suprema lex esto!* i ud:łonięciera kry- 
jącego się za tvm frazesem jergieltnietwa. a 
wreszcie szukaniem przez fakeje i „familje“ po- 
mocy, a właściwie przemocy u sąsiednich wro- 
gów, byle pod osłoną ich bagnetów zaspokare 
nikczemne apetyty prywaty, wszystka to uka- 


+adać wyraźnie. Mra Krzyszto'orsX 29a w no chinawo 
*elaziste. — | aboratorun chemicz. farm. Mr. M 
Krzvszłoforzki, Tarnów. 200 
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Strauss, Goldmark. Weber, Mayerbeer, Wa- 
gner, Verdi, Massenet, Żeleński. Szymanowski, 


Gluck. 


LOGOGRYF. 
| Z podanych sylab ułożyć 8 wyrazów tak 
aby ich początkowe litery czytane z góry BA 
dół utwerzyły razwiske poety polskiego, 
Znaczenia wyrazów: Pedróż. kehater ređu- 
ty, rodzaj kołmierza. surowica krwi, jeden 
z pierwiastków składowych powietrza, podsta 
wa kolumny, państwo nad Bałtykiem, obraz 
święty. 
Sylaby: kry, se, gon. jaż. ło, or, co, za 
ko, rum, na, kół, don. twa. wo, ar, i. 
-SZARADA, 
Ułożył: Arten. 
Pierwsze i trzecie (bez jednej litery)... 
zakwita złotem, rozpachnia się miodem; 
zaś drugie większe, gdy ma zera — cztary 
a trzecie pierwsze — znak. że życie młode 
na polach walki oddali żołnierze, 
to pierwsze drugie (bez „o*) wieść tę bierze 


i w dom przynosi... Całość __ dzień żałości 


kryje; w nim czcimy ich pamięć w świa- 
tłości. 
Za dokładne rozwiązanie wszystkich waga, 


Polski Związek Hokeja Lodowego ustalił 
już program rozgrywek zimowych w kraju, 


| który obejmuje rówmież szereg spotkań mię: 


dzynarodowych. Naturalnie, że do terminów 
krajcwych. trzeba poczynić pewne ząstrzeże= 
nia, gdyż trudno przewidzieć. czy mrozy dopi- 
szą. a torów sztucznych niestety niema. Pro- 
gram pmzedstawia się następująco: 

1) ed 1—16 grudnia b, r. spotkania tre- 
ningowe we wszystkich okręgach; 

2) od 17—26 grudnia b. r. rozgrywki 
o mistrzostwo okręgowe w całej Polsce; 

3) od 28 XIL — 1 I. 1929 mistrzostwa Pol- 
ski, w Krynicy z udziałem 6 klubów (mistrzów 
okręgewych). Tytułu mistrza ma bronić AZS, 
Warszawa; 

4) od 2—6 stycznia 1929 r. turniej między< 
narodowy o mistrzostwo Krynicy z udziałem 
€ klubów zag*micznych i 4 krajowych; 

5) od 12—18 stycznia udział drużyny re. 
prezentacyjnej w I-szych szwajcarskich igrzy- 
skach zimowych w Davos; 

6) od 20.26 stycznia występ na zawodach 
w Wiedniu i ewentualnie w immych miastach 
Austrji; 

T) od 28 stycznia do 3 lutego start drużye= 
ny reprezentacyjnej w mistrzostwach Europy 
w Budaneszcie; t 

8) od 5—8 lutego dwa mecze z reprezenta- 
cją Fmlandji, a mianowicie: 5 lutego we Lwo- 
wie. zaś 8 lutego w Warszawie; 

9 od 15—17 Intego turniej międzymiasto- 
wy w Zakopanem z udziałem 4 da żyn repre- 
zentacyjmych z okręgów; 

10) 2 marca lub 28 marca spotkanie mi- 


dek, Redakcja przeznacza nagrody książkowe, , strza Polski z drużyną reprezentacyjną Anglii 


drogą losowania, Rozwiązanie należy nadesłać 
najdalej do dnia 10 grudnia b. r. 


zało mi w zgoła innem a nalaźnem mu ‘świe 
tlen'u „Króla Stasia“ i przekonało dowodnie. 
no czyjej stronie była wina. kto suwerenność 
Polsk* zaprzepaścił i że zaprzepaścił ją nie 
Stanisław August. Najwykształceńszy wśród 


polskich głów koronowanyeh. zmuszony wciąż 


do lawirowania miądzy anarchią w kraju 4 dra- 
piestwem sąsiadów, bohatersko znoszący 09. 
dzienne upokorzenia i porażki. był najświatlej- 
szym. najbystrzej i najpolityczniej myślącym 
człowiekiem ówczesnej Polski. Zarzuca mu się 
brak siły, woli i charakteru, a jefnak ile ich 
można było mieć w chaosie dohy rozbiorowe). 
tyle ich w działalności swej ujawnił. Dość przy 
pomnieć ustawy zmierzające do wytworzenia i 
podźwignięcia stann trzeciego, mieszczaństwa; 
dość przypomnieć zaszczyt Polsce przynoszą e 
zniesienie tortur w przewodzie sądowym. pierw 
Szy na Świecie i przed rewolucją francuską 
tryumf liberalizmu; dość przypomnieć. że rzuc? 
nowe acz przez swoich i obcych zburzome zaraz 
podwaliny skarhu i wojska. że doprowadzit rzą- 
dami Sasów zdaprawowany naród do otrząśn:ę 
cią sią z ciemnoty a nawet rozkwitu literatury, 
malarstwa. przemysłu artystycznego. że wresż. 
cie nie eofnał się prred tajnemi konwenty klam? 
z grupą światłych posłów . sejmowych, byle 
przeprowadzić Konstytucję 8-go maja, Nazcen- 
ny dla nastepnych, w niewoli już urodzonych 
pokoleń politvezny testament : ostatnią wolę 
komającej Ojczyzny. 

Jeślim tutaj odbył o wiele za obszerną spo- 
wiedź osobistą, to w tem trafnem bodaj odezu- 
ciu, że jest ona lub powinna być spowiedz. 
rów'eśnego mi pokolenia. Odbyłem ją nadto 1 
także dlatego. aby — wobec wyczerpania d:i ł 
Falinki — zwrócić uwagę na niedawno wyszlą 
z oficyn warszawskiej „Szkoły przemysłu gra- 


tatycznie wszystkie 


przedmiotu 


w Londynie. Po drodze prawdopodobnie roze- 
grają mecz w Berlinie, . 


ficznego” książkę wymienionego w nagłówku 
autora. W wytwornej szacie zewnętrznej i po% 


nętnej formie literackiej ujął p Kudziański syn 
okoliczności i momenty. 
które przed wstąpieniem na tron kształtowały 
psychę „Króla Stasia”, a więs jego konneksja 
rodzinne i stosunek do „familji” Czartoryskich, 
pobyt w Paryżu, okres poselstwa w Petorsbupe 
gu, romans z nastęnczynią tronu późniejszą ca. 
rycą Katarzyną. wreszcie ujęcie w nazhyt wy- 
pieszczoną dłoń berla nad niesferną zgrają «zlą- 
checkiego gminu, wyslugującego się przedaj. 
nym magnatom. Podmalowawszy niemal nowe. 


listycznie, lecz z oparciem się o źródła tło ogut- 
ne, autor ukazuje nam kolejno bezowocne Zas 


biegi króla, zmierzające do konsolidacji stron: 


nietw, wyhodowania w nich peczucia *dei pañ- 
stwowej, zniesienia liberum veto, poprawy szkol 
nietwa i wychowania narodowego, oraz skarby 
i wojska, słowem ukazuje nam mądrego, dobru 
publicznemu oddanego i konsekwentnie (chodzi 


o pierwsze dziesięciolecie rządów) ku zbawien. 


nym reformom zmierzającego człowieka. któw 


remu ręce związano i zamieniono na kukłę, jak 


hywają kukły jarmarczne, bite po twarzy przez 


brutalnej zabawy żądny tlum 

Tok opowiadania: płynny i spokojny, ujęcie 
objektywne i bezinteresowne (a 
cóż byłoby łatwiejszego jak rozsypać w tekście 
przejrzyste aluzje do chwili obecnej i zamienić 


je w panegiryk!), przejrzysty układ materjału, 
umiłowanie 
sprawiedliwości 


wreszcie prawdy i poszukiwanie 
dla Sprawiedliwości, czynią 
z książki p. Rudziańskiego lekturę zajmującą 
i szlachetną, a przedewszystkiem pożyteczną 


dla młodego. już w wolnej Polsce dojrzewa'ace- 
go pokolenia. Autorowi chodzi nietylko o reha- 
bilitacją nieslusznie, a przynajmniej nad miarę 


Nr. 326. 


(o sivchać w 


Krakowie? 


Wielkie włamanie w śródmieściu. 


W nocy z 26 na 37 bm. włamali się nie- 
znani sprawcy do składu artykułów fotogra- 
ficznych Hendłera przy ul. św. Jana. W ubi- 
kacji biurowej rozprułi rakiem lewy bok ka- 
sy ogniotrwałej i skradli około 120 zł. portfel 
z weksłami na kwoty dolarowe i złotowe na 
gumę około 25.000 zł., oraz 3 ob,ektywy mar- 
ki „Heliar* i „Rodenstock“, wartości 2000 zł. 
Z wystawy skradli włamywacze  objektywy 
marki B. W. Balda, Heag, Bergheil, 5 staty- 
wów z tych dwa drewniane a 3 metalowe oraz 


6—8 aparatów fotograficznych wartości 15.000 | 


zł. Sprawcy dostali się do lokalu przez wy- 


rwanie skobla od drzwi, prowadzących z ko- 
rytarza. Dochodzenia w toku. 

Tejsamej nocy dostali się  niewyśledzeri 
sprawcy do kancelarji Sokoła krakowskiego 
przy ul. Wolskiej 27, na parterze, gdzie rów- 
nież rozpruli małą kasę ogniotrwałą; nic nie 
skradli, gdyż kasa była pusta. Sprawcy we- 
szli przez otwartą furtkę w parkanie na boi- 
sko, a następnie wytrychem otworzyli drzwi 
do korytarza budynku, zaś drzwi prowadzące 
do kancelarji otworzyli przez odsunięcie rygli. 
Dalsze dochcdzenia w toku. 


Wrażenia z misyi katolickich w Afryce 
Środkowe. 


Odczyt na powyszy żtemat wygłosi z oka- 
gji „Tygodnia Misjologicznego* dr. J. Czeka 
nowęki, prof. Uniw. Jana Kazimierza we Lwo- 
wie, dziś we środę w Sali Kopernika Coll-gi. 
Novi. Początek odczytu o godz. 7 wieczór, 


Akademia ku uczczen u 10-i66ia 
na Łubzowie. 


Staraniem Komitetu Rodzicieiskiego XXXV 
Szkoły im. Króla J. Sobieskiego na Łobzowie. 
odbyła się w ub. niedzieię uroczysta akademja 
ku uczczeniu 10-lecia Polski. Program akadem: 
byi bardzo starannie dobrany È nader urozmai 
cony. Każda klasa miała sposużność popisana 
się przez swych przedstawicieli jużto aktualne- 
mi sztuczkami patrjotycznemi, jużto deklama- 
cjami. Gorąca podzięka za to należy się kiero- 
wnikowi szkoły p. Józefowi Łiszce, zjednują 
cemu sobie swą pracą życziiwuść wszystkien 
obywateli dzielnicy. Prace Kumitetu Rońziciel- 
skiego nad urządzaniem wiesczorków patrjotycz 
nych darzy swem poparciem także wojskowość. 
a w szczególności maj. Muzyka, dow. Baonu 
Szk. Podch. Rez. Nr. V. 


Z życia pocgórsk ego Sokoła, 


Po kilkuletniej wegetacji jodgórski Sekół 
wziął się obecnie do wydatnzj prący. W j-go 
zarządzie zebrało się grono ludzi: pp. prof. Moe 
Boczy; Szczepański; Żmuda; Kowalkowski, No- 
wak i w in.. którzy wszystkie siiy wytężają. by 
w dawnym środku ciężkości Podgórza zgrupo- 
wać jaknajwiększą liczbę mliedzieży ubojga 
płci, któraby czas wolny od zajęć szkolnych p- 
święcała ćwiczeniom fizycznym , potrzebom wię 
oej kulturalnym, niż wieczorne. bezmyślne pro» 
menady po podgorskiej A—B (ul. Lwowskiej). 
Obecnie w Sokole czynne są ws”ystkie sekcje. 
z których najżywotniejszemi są: gimnastyczna, 
cyklistów, piłki nożnej, muzyczna i amatorska. 
Szczególnie ta ostatnia, w każdą niedzielę urzą 
dzanemi przedstawieniami, ściąga lieznycn mie. 
ezkańców Podgórza, którzy wielką salę wypeł- 


spotwarzonego człowieka, ale i o wykazanie, 
że największy wysiłek jednostki na nie się nie 
przyda, jeśli nie znajdzie oparcia w samym na. 
rodzie, w jego silnej woli i wyrobionym cha- 
rakterze. * 

Przed kilku tygodniami w Nr. 28—24 „Po 
logne littéraire“, ukazała się recenzja z książki 
Dr. Ottona Forst de Battaglia: „Stanisław 
August Poniatowski und der Ausgang des al- 
ten Polenstaates", Berlin, Paw Franke 1928, 
w zakończeniu której autor stawia taką tezę: 

„Państwowość polska w chwili. gdy Ponia- 
towski na tron wstępował, była już martwem 
ciałem. Olbrzymią zasługą Poaiatowskiego jest 
to, że ciału temu przywrócił ducha. Król ten 
był wszakże w epoce rozbiorów osią wszelkiej 
myśli państwowotwórczej i ośrcdkiem wszela. 
kiah dążeń wychowawczo-odrodzeńczych. Boć 
nie kto inny jeno on nauczył swój naród power 
żytnie myśleć i czuć i kochać nawożytną naukę 
i sztukę? 

Z .ezy tej wysnuwa Forst de Battaglia na- 
stępujący wniosek: „Z powyższych względów 
nietylko Polska lecz nawet świat winien 
wdzięczność nieszczęśliwemu władcy, który ura 


niają stale po brzegi. Sekcja ia pracująca pod 
wytrawnem kierownictwem p. Grzędzielskiego. 
posiada siły amatorskie, stojące na więce, niż 
przeciętnym poziomie, 

Jedna tylko rzecz musi zdziwić bezstronne- 
go obserwatora. Mianowicie wśród audytorjuwu 
przeważa młodzież szkolna tak żeńska, jak i 
męska, przeważnie niżej lat 14. Qzy przypad. 
kiem zarząd Sokola nie zauwaza, że obecność 
młodzieży Ba przedstawieniu, oraz czynny u- 
dział w tego rodzaju sztukach jak .H:szpańska 
mucha”, „Małżeństwo Loli“ i t. a., jest dla mło 
dzieży szkolnej conajmniej niestosownym i 
przez władze szkoinę zakazanym. Jeżeli ta 
przedstawienia grane są dla starszych, to cóż 
tam robiła tak heznie zgroanscizona młodzież 
-zkolna? Jeżeli zać przeznaczone dla tej wś- 
nie młodzieży. to może dałoby się dobierać Ua 
niej stosowniejsze programy, niż wyżej wymie. 
nione? W przeciwnym wypadzu dyrekcja szkół 
i rodzice zmuszeni będą zakazać swym wycho- 
wankom brania udziału w życiu Sokoła Bodgór- 
skiego. Nie należy więc samowolnie pomnażać 
sobie wrogów, których Sokół i tak ma zbyć wie 
le i którym niemotrzehnqie nasuwa sposobność 
do ataków. że demoralizuje młodzież. 

Niezabit. 
JD 
Kraków, dnia 28 listopada 1928. 


Środa 28: św. Grzegorza. 

Czwartek 29: św. Sa urnina. 
Czwartek 29: Wschód słońca o godz. 7,07, 
zachód o 15.70. 
——0g9——— 

SPROSTOWANIE: W nr. 225 „Głosu Na- 
rodu“ «+ dmia 28 listop. w artykule: „Pp. « rum- 
mond i Suginiura o Lidze“ zaszła przykra po- 
myłka wskutek  przeoczenia. Więc zdanie 
„Także dzieła pczaligowe,, jak układy w Lo- 
camo i pakt Kellega stały sie możliwe nie 
tylko dzięki prawu Ligi“ ma brzmieć: „Także 
dzieła pezaligowe, jak układy w. Locamo 
i past Kellega stały się możliwemi tylko 
dzięki prawom Ligi“, za co nimiejszem prze- 
praszamy. 

DODATKOWE ZEBRANIA KONTROLNE. 
D. 0. K. V w Krakowie rozplakatowało ob 
wieszczenie © powołaniu do dodatkowych ze- 
brań kontrolnych szeregowych rezerwy (kat. 
A) i pospolitego ruszenia (kat. © i D). Obo- 
wiązkowi stawiennictwa podlegają: podofice- 
rowie i szeregowcy rezerwy kat. A) i posp. 
ruszenia (kat. © i D), urodzeniów latach 1908. 
1800 i 1888 oraz podoficerowie i szeregowcy 
rezerv} i posp. ruszenia z bronią (kat. A i ©) 
z lat; 1887. 1880. 1891, 1892. 1803, 1894. 1895. 
1896, 1897, 1898 1899 i 1901, którzy w latach 
1925, 6 lub 7 nie zgłosili się do zebrań kon- 
trolnych. Zebrania odtędą się w P. K. U. Kra- 
ków wiasto przy ul. Warszawskiej od 8 rano 
a to: dn. 1 i 3 grudnia br. dla rocznika 1903. 
4 i 6 grudnia dla r. 1900, 6 į 7 dla r. 1888. 
a 10 i 11 dla reszty roczników, 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 35—40 
gr; niezbieranego 50—55 gr; śmietanki słodkiej 
15—80 gr; śmietany kwaśnej 1.80—2 20 zł; 1 
kg, masła zwyczajnego 7—7.50 zł; deserowegn 
8.40—8.60 zł; sera krowiego 1.40—1.50 zł; jaja 
za kopę 15.80—16 zł; za sziukę 27—28 gr. 
Drób: kura 5—8 zł; para kurczą: 4—8 zł; kacz- 
ka żywa 4—6 zł; bita 3—5 zł; gęś żywa 8—12 
zł; bita 7—10 zł; indyk 10—14 zł; zając w skó- 
rze 6.50—7,50 zł; bez skóry 4.50—550 zł. Owo 


„BŁOS NARODU“ z dnia 20 Fstopada 1928. 


l 


3 8 lat więzienia za agitac ę komunistyczną, 


ZASĄDZONYM JEST ŻYD KAGAN, SYN BOGATEGO FABRYKANTA ŁÓDZKIEGO. 


8-miu osobnikom z Jaworzna, oskarżonym 
o działalneść kcmunistyczrną. Trybunał prze- 
słuchał wczoraj świadka Kosterewową, która 
rozpoznała w oskarżonym Kaganie owego 0- 
sobnika, który przyjeżdżał do Jaworzna na ze- 
brania komunistyczne i występował pod pseu- 
dorimem „Ryszard“, Również rozpoznała 
iw cskarżonym „Młynarskim' (studencie Un. 
Jag.) osobnika występującego w Jaworzniu 
pod nazwą „Słowik“. Po przesłuchaniu do- 
datkowem głównego świadka Kosterewy. któ- 
ry madal ohstawał przy swoich zeznaniach i 
inmrch cskarżonych trybunał zamknął postę. 
pewanie dowcdewe. Z kolei przemawiali prok. 
dr. Hubi i obrońcy, poczem przewodniczący 
s. 5. 0. Lizak wygłosił resume, 

O godz. 4.80 pop. sędziowie przysięgli nda- 
i się pa naradę nad postawionem im jednem 
nytaniem głównem w kierunku zbrodni zdra 
dy głównej. Po pół godzinnej naradzie prze- 


FE! sw. Gertrudy 5. 
E 


Film ten stojacy na najwyższym 


Ti w 


wego wyjechał na miejsce i przystąpił do əpa- 
trywania Zębali. ciężko rannego w brzuch Po 
apatrzeniu karetka Pogotowia przewiozła go 
de szpitala w Krakowie, 

OFIARA NOŻOWCA. Wczoraj popołudniu 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ulicę Lwow 
ską 19, gdzie 21-letnia Karolina Kolińska. zo- 
stała ugodzona nożem w plecy przez niewvśle 
lzonego osobnika. Lekarz opatrzył ranną po- 
czem przewiózł ją do szpitala. 

WYBRALI SIĘ NA POŁÓW DO KRZE- 
SZOWIC. Jan Wrona (l. 22), robotnik. oraz 
Jan Zapuł, (l. 28), bez zajęcia zostali areszto- 
wani przez organa śledcze tut. Wydziału na 
jarmarku w Krzeszowicach. Wrona został are- 
sztowany za kradzież roweru. zaś Zagyul za 
kradzież sztuczki płótza wartości 62 zł. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 


"Pe dwudniowej przerwie toczyła się wczo- 
raj w dalszym ciągu przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Krakowie rozprawa przeciw 
„Z TOW. METAPSYCHICZNEGO. Walne 
wego zarządu, odbędzie się dziś we środę o g- 
7 w sali fizykalnej gimnazjum przy ul, Stu- 
denckiej 12. Przed rozpoczęciem zebrania p. 
Zdzisław Szpor wygłosi odczyt p. t. „Źródło 
energji w zjawiskach Tretapsychicznych". — 
Wstęp wolny zarówno dla członków, jak dla 
gości Początek odezytu o godz .7, 

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZ 
NEM przy ul. Straszewskiego 28. II odbędzie 
się w piątek dnia 30 bm. o godz. 19-tej zebra- 
nie, na którem wygłosi p. Inż. Tor Eugenjusz 
Dyr. Miej. Muzeum Przemysł. odczyt na temat 
„Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu 
w r. 1920". — Goście mile widziani“. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. 
We czwartek. 29 bm. o godzinie 6 wiecz. w 5a- 
li Seminarjum filozof (ul. św. Anny 12) Lr 
Edward Frauenglas wygłosi odczyt p. t. „Odro- 
dzenie metafizyki a podstawy humanistyki 
(rzecz o Śprangerze)". — Goście mile widziani. 

Z TWA HISTORYCZNEGO. Dziś we śro- 
dę o godz. 8 wieczorem odbędzie się posie- 
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FEGRCORCH GZW DZIS CODZIENNIE. EEREEBESK a 
Wielki przebój sezonu! Naiaktualniejszy film doby obecnej! 


Y NA SLISKI 


Dramat nowoczesnego małżeństwa. 
W głównych rolach: 


IGO SYM, Vivian Gibson, Arlette Marchal, 
Livio Pavaneli:. 


będący wyrazem najdoskonalszej techniki i reżyserji, jest wydarzeniem 
wrecz rewelacvinem. 


wodniczący ławy wyszedł z sali obrad 1 pro- 
sił trybunał o póstawiemie sędziom przysię- 
giym pytania dodatkowego w kierunku wy: 
stępku należenia do nielegalnych organizacyj, 
Trybunał odmówił tej prośbie. motywując swa 
orzeczenie tem. że przebieg rozprawy nie dał 
asumptu do zmiany kważiiinacii oskarżenia. 

Koło godz. 6 wiecz. przysięgli ulksończyłi 
Baradę, a pmzewcdniczący ławy ogłosił nast 
werdykt: Abraham Kagan 10 tak, 2 nie, Zy“ 
gmunt Młynarski 7 tak, 5 nie, Sylwester A 
damczyk 6 tak, 6 nie, Władysław Pniak 4 tak 
8 nia, Józef Noworyta 4 tak 8 nie, Ignacy 
Palka 5 tak 7 nie, Henryk Kocemba 6 tak © 
nie i Franciszek OQdrzywcłek 4 tak 8 nie. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał za: 
sądził Abrahama Kagana (żyda, syna bogate. 
go fabrykanta lódzkiego) na 8 lat ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami,- a resztę ebwinie- 
nych uwalnij od winy i kary, 7 


da 


sb. (Gert rudy 5, 


szczeblu doskonałości artystycznej, 


w ćwplą ! 


ned alk ń o 
"m 7 r - 


R panou niu 
a x a! - 


a] 


REPERTUAR KINOTRATRÓW. 


UCIECHA: „Dr. Szeffer — lekarz kobiet”, 
WANDA: Kobiety na śliskiej drodze 
SZTUKA: „Tajemnica starego rodu“. 
NOWOŚCI: .Rekordzistka* Panienka 
z barem pa kółkach. 
CORSO: „Czarny Pirat“, | 
WARSZAWA: „Titanic“. 
p 


Skanialiczne wydawnictwo. 


W wagonach pociągów kurjerskich, zdąża. 
jących do Warszawy. rozdają konduktorzy po- 
dróżnym bezpłatnie książeczki, zatytułowane: 
„Warszawa“, coś w rodzaju przewodniką po 
stoliey, Książeczki te, wydane przez Informa- 
cyjną Ajencję Wydawniczą (Warszawa, ul. 
Bracka 20), prócz szeregu imseratów różnych 
firm warszawskich i bardzo marnego planu mige 
sta, przynoszą dwa artykuliki: „Co warto wi- 
dzieć w Warszawie?“ i „Co was uderzy (?) 
w Warszawie?“ 

Pierwszy artykulik, pisany okropną pol- 
szczyzną. radzi ujrzeć w Warszawie ulica 
Marszałkowską, Widok, Kredytową, Mazowieca 
ką. Królewską. Nowy Świat. Braeką, Wierz- 
bową, gdyż są „całe wyasfaltowane*! Takie 
rzeczy, jak Zamek, Łazienki, Katedra Św. Ja- 
na, Stare Miasto dla autora amykuliku zupeł+ 
nie nie istnieją, Natomiast pisze: „Najbardziej 
rażącą (?!) zmianą jest doprowadzenie frontów 
kamienie śródmiejskich do należytego wygią- 
qu“, Cudowna polszczyzma! 

W drugim znów artykuliku: „Co wae ude- 
rzy w Warszawie?“ czytamy taką informację 
(dosłownie!): „Językiem potocznym większości 
Warszawian jest żargon (juddysz), chociaż za- 
znaczyć trzeba, że po polsku także wszyscy ro- 
zumieją*. 

Pociągami kurjerskimi jeździ do Warszawy 
wielu cudzoziemców. Niektórzy mają język 
polski. Czyż podobne wydawnictwo nie kom- 


towa} cały naród dla zachodniej cywiljjacji”.|ce: 1 kg. jabłek kraj. kompot. 60—80 gr; Sto- 

Tak wyraża się, tak ocenia ostatniego na |łowych 1—160 zł; gruszek kraj. 0.80—1 zł; 
tranie polskim pomazańca pisarz niemiecki. A |deserowych 1.20—82 zl. Jarzyny. ziemniaki 109 
my czy zdobyliśmy się na równy jego bezstron- |kg. 8—8 zł; buraki 1 kg. 20—25 gr; marchew 


dzemie Sekcji krytycznej krakowskiego Od- promituje nas? Zarząd kolei powinien surowo 
działu Polskiego Towarzystwa Historycznego |zabronić służbie kolejowej rozdawania w wa- 
(Sala Seminarjum Archeologieznego, Bibljo- | sonach tej skandalicznej książeczki, 

teka Jagiellońska, parter). Na porządku dzien- 


nym odczyt prof. dr. Romana Grodeckiego: 


ności objektywizm? Co więcej. czy uprzedzeni 
„przez rząd S. S. S. R., że niezabrane na czss 
zwłoki Króla zostaną z grobu wyrzucone i zda- 
ne na poniewierkę, przewieźliśmy jego proetry 
do Ojczyzny? Swego czasu, jeszcze przed re- 
windykacjami, pierwszy upomniałem się © to 
na łamach „Głosu Narodu“. Rok temu uczynił 
tosamo Wasylewski. Równie bez skutku. Sejm 
w sprawie tej zupelnie milczy, a opinja publiez- 
na także nie wzięła sobie rzeczy do serca. Czy 
nie wstyd wam tego Szanowni Rodacy? 
MACIEJ SZUKIEWICZ. 


30—85 gr; cebula 40—50 gr; kapusta kona 19 
do 12 zł; pietruszka 1 kg. 50—60 gr; kalafiory 
sztuka 0.60—1.50 zł; szpinak 1 kg. 60—75 gr; 
pomidory 1.70—2 zł: selery 55—60 gr; włosz- 
czyzpa świeża 35—55 gr. 

KRWAWE WESELE. We wsi Maciejowice 
pod Kocmyrzowem przyszło podczas wesela do 
krwawej awantury. Jeden z gości weselnych 
wyjął z kieszeni rewolwer i oddał szereg strza- 
łów, które raniły Franciszka Zębałę. Wezwany 
telefonieznie z Krakowa przez posterunek poli- 
cji w Kocmyrzowie lekarz Pogotowia ratunko» 


Henryk Kietlicz, reformator Kościcła polskie- 


go. (Z powodu monografji Ks. J. Umińskiego). , 


Goście miłe widziani! 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Krakowiacy i górale“. 
Czwartek: „Krakomiuey i górale“, 


„GONG“, 
Środa: „Szkarłatne róże“ (premjera). 
Czwartek: „Szkarłatne róże”. 
Piątek: „Szkariatne róże”. 


członków. które dokona wyboru no- 
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Szczególna obraza. Pewien farmer mieszka 
jący od wielu lat w zapadłym kąciku Stanów 
Zjednoczonych, otrzymawszy katalog jednego 
z wielkich domów towarowych, znalazł w mim 
wymienione przedmioty, których potrzebował. 
Nupisał więc do firmy list z żądaniem bliższych 
informacyj. Na to dostał odwrotną pocztą od- 
powiedź wydrukowaną na maszynie. Oburzyło 
go to mocno i natychmiast odpisał: — „Pro- 
szę nie przysyłać mi listów drukowanych, gdyż 
uczęszczałem do szkoły i umiem również dg: 
brze czytać pisanel* J 


Sir. B. PY 
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Zucie gospodarczro-spolecme. 
Znaczenie komunikacji przez własne porty 


dla bilansu płatniczego. 


wysyłka węgla wynosiła 4.072.000 ton, a to 
z powodu wyjątkowych okoliczności, powstałe 
przez strajk górniczy w Anglji. Pozostałą ilość 
stanowią t. zw. towary różnorodne. Ze wzglę- 
du jednak na to, że towary takie w dużej ilo- 
ści wypadków nie są nadawane wprost z Polski 
do Niemiec, lecz przecekspedjowywane na sta- 
cjach granicznych i przez to nie obięte staty- 
styką powyższą, przyjąć można z wielkiem 
prawdopodobieństwem, że faktycznie przewie- 
ziona między Polską a portami temi ilość to- 
warów różnych wynosiła w roku 1926 nie 800 
tysięcy ton, lecz okolo 1,200.000 ton. 

Za przewóz samego węgla zapłacono w TO- 
ku tym kolejom niemieckim równo 66,000.000 
marek niem., do czego doliczyć należy około 
8 miljonów marek za czynności spedytorskie. 
przeładunkowe i makierskie w portach. Za 
przewóz towarów pozostałych zapłacono kole- 
jom niemieckim według obliczeń przybliżonych 
około 24 miljony marek i za przeładunek ich 
około 5 miljonów marek, à 

Razem więc w ciągu jednego tylko roku 
opłata za świadczenia przewozowe towarów 
nie należących do właściwego obrotu kazdlo- 
wego między Polską a Niemcami, a idących 
tylko tranzytem przez Niemcy i przez porty 
niemieckie Po!ska zapłaciła tym portom i ko- 
lejon niemieckim sumę 103 mitjony mk. 

Oczywiście, że w razie skierowania tego 
ruchu na porty własne całe te pieniądze pozo- 
stałyby w kraju, względnie po części w Gdań- 
sku. to jest w obszarze granie celnych Polski. 

Dame za rok 1927 niczostały jeszcze zesta- 
wione. W roku tym, jak wiadomo, wywóz wę- 
gla polskiego przez porty niemieckie ustał. zu- 
pełnie. Natomiast. przewóz cennych ładunków 
drobnicy doznał z całą pewnością dość silne- 
go powiększenia zewzględu na ogólny wztost 
importu do Polski w ostatnich latach. Tak sa- 
mo i w roku bieżącym ilości towarów przy- 
chodzących do Polski przez porty niemieckie 
są z całą pewnością bardzo wysokie, Ściągnię 
cie do Gdańska i Gdyni wszystkich przewo- 
zów kierowanych obecnie z Polski lub do Pol- 
ski przez porty niemieckie nie jest oczywiście 
rzeczą łatwą, a w pewnych poszczególnych 
wypadkach może sie nawet pokazać nismożli- 
wą. Wypadki te jednak są jedynie wyjątkiem, 
naogół większość towarów idących przez por- 
ty obee, mogłyky nie tylko bez szkody, ale 
nawet z wielkim pożytkiem dla zainieresowa- 
nych firm, być skierowane przez własne porty. 
Do osiągnięcia tego celu potrzebna jest z jed- 
nej strony świadoma i konsekwentn'a wola 
polskiego przemysłu i handlu, z drugiej zaś 
strony jeszcze dalej idąca, niż dotychezas, ak- 
cja rządu polskiego, wyrażająca się uprzywi- 
lejowaniem pod względem taryf kolejowych, 
a może i nawet celnych dla wszystkich trans- 
portów, zarówno przy wywozie, jak i przy 
wwozie, kierowanych przez Gdańsk i Grynię. 
B. 4. „ER 


Prace nad poprawieniem bilansu handlowe- 
go Polski, a co za tem idzie, bilansu płatni- 
czego, mogą iść w dwóch kierunkach. Pierwszy 
polega na tem, aby ilość towarów importowa- 
nych zmniejszyć do minimum dopuszczalnego 
ze względu na potrzeby życia gospodarczego 
Państwa, natomiast ilość i jakość towarów wy- 
wwożonych podnieść do możliwie jak najwięk- 
szej wysokości. W tym kierunku, jako na 
pierwszy ræt oka najprostszym, skoncentro- 
wane są dotychczas główne wysiłki zarówno 
Rządu, jak i społeczeństwa. Istnieje jednak 
i druga możliwość wpłynięcia na pewne, może 
dość znaczne poprawienie bilansu, drogą nawet 
korzystniejszą, gdyż nie odbijającą się na po- 
trzebach życia gospodarczego, które przy sil- 
nem uszczupleniu importu są nieraz poważnie 
ua szwank wystawione, Droga ta polega na 
osiągnięciu dla gospodarstwa krajowego możli- 
wie wielkich sum nietylko bezpośrednio za to- 
wary wywożone, ale i za wszelkie świadczenia 
przewozowe i handlowe z eksportem związane, 
oraz płacenia jaknajmuiejszych ilości pieniędzy 
krajom zagranicznym nietylko za towary przy- 
wożone, ale i za wszelkie oświadczenia połą- 
czone z importem. 

Niestety «vw dziedzinie tej zrobiono w Polsce 
jeszcze bardzo mało. Jak wiadomo, w całym 
szeregu gałęzi handlu zagranicznego kupiec 
polski nie ma bezpośrednich stosunków ze 
sprzedawcą towarów sprowadzanych do Pol- 
ski w krajach ich produkcji, ani też bezpośred- 
nio z ostatecznym odbiorcą towarów polskich, 
lecz w ogromnej większości wypadków posłu- 
guje się pośrednictwem kupców zagranicznych. 
(Kupcy ci nie mają oczywiście żadnego zain- 
tercsowania w tem, aby towary wywożone lub 
przywożone do Polski kierowane były przez 
iporty i koleje polskie, Przeciwnie, obawiają się 
lei słusznie, że z chwilą ściągnięcia całego 
eksportu i importu zamorskiego do własnych 
portów, kupiectwo krajowe bardzo prędko 
uwolniłoby się od ich kosztownego pośrednic- 
twa i też w portach tych powstałyby z czasem 
silne firmy handlowe polskie lub gdańskie, któ- 
reby tę gałąż handlu wzięły w swoje ręce. 
rezultaty tego stanu rzeczy, to jest braku zro- 
„zumienia ze strony kupiectwa polskiego zna- 
"czenia, jakie ma dla państwa kierowanie całe- 
go handlu zamorskiego przez własne porty 
oraz zależności tego kupiectwa od firm zagra- 
nicznych, były w ostanich latach dla życia go 
spodarczego Polski nadzwyczaj niekorzystne. 
Pomijając konsekwencje czysto handlowe bra- 
iku bezpośrednich stosunków z klijentami za- 
morskiemi, zwróćmy uwagę jedynie na .straty 
czysto finansowe, wypływające z odstąpienia 
odpowiednich transportów obcym portom i ko- 
lejom, 

A więc np. w roku 1926 ruch towarów mię- 
dzy Polską a czterema głównemi portami nie- 
mieckiemi — Hamburg, Brema, Szczecin i Kró- 
'lewiec — wynosił 4,849.000 ton. W liczbie tej 

—000— 
A niosła się do 256 milj. zł. 
Pomyślny stan skarbu, ER” ABE 

Wedlug danych ministerstwa skarbu wy- | dżetu ochoty do większych oszczędności, 
datki rzeczywiste państwa w okresie kwiecień- << 


żdziermi: BO bu reg i ra ia fi - 
a o a dockody wpłynejy w wyso.) Uregulowanie finansów komunalnych 
w Małopolsce. 


kości 1,660.549.000 zł, 
Wyniki przeto dotychczasowe gospodarki 
skarbowej są pomyślne, gdyż nadwyżka docho- W najbliższym czasie ukaże się w „Dzien- 
niku Ustaw“ rozporządzenie wykonawcze do 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o tymcza- 


dów nad wydatkami wynosi z górą 71 milj. zł. 
Najwięcej wydajemy oczywiście ną woj- 
sko, bo 475 milj. zł, a następnie ną oświatę | Sowem uregulowaniu finansów komunalnych, 
234 milj. zł, oraz na. ministerstwo spraw we- które zmieni częściowo powyższą „stawę. Roz- 
wnętrznych 136 milj. zł. porządzenie wykonawcze wyjaśni między in- 
nemi sprawę rozdziału dodatków do podat- 
ków sgruntowego i przemysłowego między 


Wydatki innych resortów utrzymane Są 
w skromnych naogół granicach. Tak np. wa- 

gminy wiejskie i powiatowe związki komunal- 
ne w Małopolsce, 


żny dział polityki zagranicznej jest dość ską 
—oo—=—— 


po dotowany, bo zaledwie w 23 milj. zł. 
lanik floty gdańskiej, 


Poza wydatkami ua cele poszczególnych 
ministerstw największe sumy pochlonęła spła. 
ta długów: 147 milj. zł. y 
Po stronie dochodów największą pozycję Z początkiem listopada sprzedano w Gdań- 
stanowią podatki, z których wpłynęło w okro- |sku parowiec „Reinhold“ należący dotychczas 
sie sprawozdawczym przeszło 515 milj. zł, [O |do amatora gdańskiego. Fakt ten wywołał ży- 
źródło dochodów pozostało nadal najwydaj- we poruszenie w Gdańsku, gdzie sprzedaż zro- 
niejsze, gdyż monopole dały 507 milj. zł. zumiano jako nowy krok do powolnej likwi- 
Przedsiębiorstwa państwowe przyniosły za- |dącji rdzennie gdańskiej floty handlowej. Obe- 
cny tonaż statków należących do Gdańszczan 
wynosi 4.405 ton netto, nie dochodząc nawet 
do 7.000 ton brutto. 


ledwie 65 milj. zł. 
Miarą postępów procesu likwidacji floty 


eyfry u- 


RE RE AZ. 


Dla porównania  przytaczamy 
chwalonego budżetu na r. 1928/20. 
Przewidywał on w dochodach 2.528.247.000 
zł, a na wydatki przezmaczał 2.655.010 zł. | gdańskiej będzie fakt, że jeszcze przed kilku 
Wydane więc do października włącznie su jlaty flota gdańska liczyła 38 statków o po- 
my stamowią 62.8 proc. budżetu, podobnie jak | jemności 29.000 ton brutto. Upadek floty gdań- 
dochody, które wpłynęły w 62.5 proc. skiej jest tem jaskrawszy, że przypada on na 
Jak z tych cyfr wnosić można, stan skar- |okres rozkwitu portu gdańskiego. Obcenie na 
bu jest pomyślny. Nie mniej zastrzeżenia mu-jczoło poczyna wysuwać się Gdynia nie tylko 
si budzić stałe nozdymanie granicy wydatków. |swoim rozwojem, ale i rozbudową polskiej 
Tak np. we wrześniu wahało się ono koło |floty, 
228 milj. zł., podczas gdy w październiku pod- 
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Ostateczny termin ukończenia rejestra 
rzemieśinikow. 


Ministerstwo przemysłu i handlu wydało 
zarządzenie, w myśl którego prace przygoto- 
wawcze do wyborów do lzb rzemieślniczych, 
a przedewszystkiem zaopatrzenie  rzemieślni- 
ków w karty rzemieślniaze winno być dokona- 
ne w terminie ostatecznym do dnia 15 grudnia 
b. r. Rzemieślnicy, którzy do tego terminu nie 
zaopatrzą się w karty rzemieślnicze będą po- 
ciągani do odpowiedzialności karno-admimistra 
cyjnej (1000 zł. lub 14 dmi aresztu), a to z u- 


wagi na fakt, że termin zaopatrzenia się 
w karty rzemieślnicze był już kilkakrotnie 


przedłużony. 
I 


Lmnisiszenie zapasu kruszcu 


i redukcja kredytów w Banku Polskim. 


Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
listopada b. r. wykazuje w pczycji kruszec 
zmniejszenie o 1.5 miijonów złotych (610.4 milj. 
zł.). Zapas walut., dewiz i należności zagranicz- 
nych zwiększył się o 6.3 milj, zł, do sumy 
691.2 miljonów zł. Portfel wekstowy zmniejszył 
się o 12.2 miłicnów zł. (613.1 milj. zł,). 

Natychmiast płatne zobowiązania (580.5 
miljonów zł.) i obieg biletów bankowych 
(1.193.1 milj. zł.) łącznie zmniejszyły się o 7.8 
milj. zł. do sumy 1,773.7 milj. zł. 

Inne pozycje większych zmian nie wyka. 
zują. 

a——O | h —— 


194 milj. zł, przepiliśmy i przepalili 
W PAŹDZIERNIKU. 


Dyrekcja monopolów państwawych oblicza 
że w październiku monopol spirytusowy dał 
53.535.000 zł. dcchodu, a monopol tytoniowy 
51.098.000 zł. Razem więc przepiłiśmy i pu- 
ściliśmy z dymem w jednym tylko micsiącu 
przeszło 104 milj. zł. 


000— 
Robotnicy w Biels'u zdobyli 5 proc. 
podwyżki pła. 
Zlikwidowanie sporu w przemyśle tekstylnym. 


Wlókący się od kilku tygodni spór o pod- 
wyżkę plac robotniczych w Biało-Bielskim prze 
myśle tekstylnym. zakończył się. Na konieren- 
cji, która przeciągneła się do soboty godz. t 
min. 30 w nocy, przyznaną została 5 proc. pod- 
wyżka płac robotniczych, co przyjmowali przej 
stawiciele strony robotników. 


—>— 
Rynek akcy ny nadal w zaniedbaniu. 


Na giełdzie akcyjnej zastój. W obrotach 
tylko 3 papiery z których Bauk Polski i Elk- 
trownia słabiej, 

Obroty większe jedynie Chybiem.  Uderza 
silna zniżka kursu Sierszy Górniczej pod woły- 
wem Wiednia. Tranzacyj jednak nie było. 

Na pogiełdziu tendencja utrzymana. Wiek. 
szych obrotów dokomano tylko dolarówką. 

Notowano: Bank Polski 172—173 zł.. Elek- 
trownia 52, Chybie 71—72, delarówka 99 do 
100 zł, 4% Listy zastawne Tow. Kred. Ziem. 
skiego 45 zł., 4 i pół procentowe Listy Tow. 
Kred. Ziemsk. 48 zł. 

Dolar gotówkowy w Krakowie pod wpły- 
wem większeża podaży lekko zniżkowy i noto- 
wano go 8.85—888 i pół zł. czeki dolurowe 
8.90 i jedna czwarta do 8.90 zł. 


GIEŁDA ZBOŻOWA BEŻ ZMIAN. 


Na giełdzie zbożowej ceny ziemiopłołów i 
mąki utrzymane przy tendencii zniżkowej. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Holandja 358.20; 359.10; 357.38; Londyn 
43.26; 43.25 i trzy czwarte; 43.36 i pól: 48 15; 
Paryż 34.86 i pół; 34.95; 34.73: Praga 26.42 i 
pół; 26.48; 26.36; Szwajcarja 171.70; 172 22; 
171.85; Sztokholm 238.40; 239.00; 237.80; Wie- 
deń 125.27; 125.68 ;125.86; Marka niemiecka 
212.60. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Dyskontowy 134 i pił — Polski 178 1 
pół — Spółek Zarob. 83—82 i pół do 88 — 
Spiess 205 — Elektryczność 99 — Siła i Świa. 
tło 1032—105—1041 — Cukier 43 i pół do 50 do 
49 i pół — Węgiel 96—98 — LiJpop 37 i pół — 
Ostrowiec 98 — Starachowice 46. 

4% inwestycyjna 116—116 . pót — 7% sta- 
bilizacyjna 92 i jedna czwarta — 5% Jaro- 
wa 100 i pół, 98 i jedna czwarta, 98 i pół — 
5% konwersyjna 67 — 5% kolejowa 60 — 
-0% koicjowa 102 i pół — 8% Listy zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94. 


U Nowobogackich. — Ależ panie, to nie- 
możliwe, żeby to był portret pana. Przecież 
pan wygląda conajmniej o piętnaście lat sta- 
rzej, niż w rzeczywistości! — Wiem, ale ja 
umyślnie dałem takie polecenie malarzowi. 
aby ten portret na dłuższy czas wystarczył... 
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ZEGARER 


TO SZCZYT PRECYZJI. 


Sprawy urzędnicze. 
. , YNAGRODZENIA DLA NAU. 

CZYCIELI NA WYŻSZYCH KURSACH 

NAUCZYCIELSKICH. 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe* 
cenia Publicznego wydało zarządzenie, aby 
wynagrodzenie za godziny kontraktowe nau- 
czycieli, uczących na państwowych Wyższych 
kursach Nauczyielskich, wypłacano o jedną 
grupę uposażenie wyższe od wynagrodzenia 
rzeczywistego. 

Nauczyciele tedy, którzy pracując na pań- 
sbwowych Wyższych Kursach Nauczyciel. 
skich, otrzymują za jedną godzinę w tygo- 
dniu wynagrodzenie, rówmające się 1/1 części 
uposażenia nauczyciela etatowego, pohierają- 
cego uposażenie VII względnie VII grupy 
(szczebla a), otrzymają od początku roku 
szkolnego 1929/29 odpowiednią część uposa- 
żemia nauczyciela etatowego, pobierającego u: 
posażenie grupy VU, wzgłędnie VI, szczebla a, 
0. 


Radio. 


| 
Czwartek 29 listopada, 

Kraków ;566). G. 11.56 Transmisja sygnała 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, kom.; 17.19 
Pogadanka dla pań: p. M. Batkowa: „Pasztery 
z dziczyzny”; 17.35 Odczyt p. t: „Dramat dzie 
jowy nocy listopadowej", (gen. dr. M. Kukiel, 
doc. Un. Jag.); t3 Transmisja audycji litera. 
kiej z Wilna; 19 Kczmaitości; 19.25 Dyr. Jan 
IStanisławski: „Lekcja angieiskiego*; 20.05 Ko- 
munikaty; 20.30 Transmisja kcncertu wieczor- 
nego z Warszawy; 22 Transmisja komunikatu 
z Warszawy; 22.30 Transmisja muzyki tanec- 
nej z restauracji „Pavillon”, 

Warszawa (1.111). G. 1156 Sygnał czasu 
z Warsz. Obserw. Astronom., hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie; 12.05 Aud. org. stara- 
niem Min. W. R. i O. P. p. t.: „„Piosensa polska. 
z okresu Walk o niepodległość narodu“ — ze. 
spół „Placówka Żywego Słowa'*; 12.50 Transm. 
z Filharmonji Warsz. koncertu org. dla młodzie 
ży szkolnej; 16 Koncert płyt: gramofonowych; 
17.10 „Wśród książek* — przegląd najnow- 
szych wydawnictw perjodycznych; 17.35 Poga- 
danka p. t.: „Andrzejki” z działu „Kącik dla ko 
biet“; 18 Audycja literacka z Wilna; 19.380 Od. 
czyt p. t: Hodowla bydła w Hołandji”*; 19.56 
Sygnał 'czasu; 20 Komunikat rolniczy; 20.05 
Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki“ — (prof. Stan. 
Niewiadomski); 20.50 Koncert wieczomy. — 
W przerwie komunikat Teatrow Miejskich. — 
22 Komunikat lotmiczo-meteor.; 22.05 Komunt- 
kat P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny. spor 
towy i nadprogram; 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej z sali Malinowej hotelu „Bwistol*, 

Katowice (422). G. 11.56 Transmisja sygn- 
łu ezasu z Obserw. Astronom. w Warszawie i 
komunikat lotniczo-meteorologiczny z Warsza. 

15.45 Komunikat Polskich Zwięzków Żrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śl; 16 Muzyka płyt 
gramofonowych; 17.10 Skrzynka pocztowa (p. 
St. Steczkowski); 17.85 Transmisja z Krakowa. 
Odczyt p. t.: „Dramat dziejowy uocy listopado- 
wè“ (gen. dr. M. Kukiel „doc. Un. Jag); 18 
Tranż.osja audycji literackiej z Wilna; 19 Doz- 
maitości: 19.30 Odczyt z eykłu sportow «go: 
„Przed zimą — O wycieczkach i niedzielnych 
wyprawach w góry” ‘Dr Kazimierz Załuski. 


Najnowszy cuc 
Racdjotechn'ki 


aparaty bez anteny, bez uziemienia 
wyłączają stacię miejscową. 
I 

Lwów Katowice Bydgoszcz 
Kołłąta a 7. Pawła 7 Jagiellońska 1 


Aparaty i części składowe firmy „Horny“ oraz 
W TĘ "W" + a „2440 


wszelkie inne sprzęty radiowe stale na 
składzie. — Dogodne warunki rałalne! 
Zużyte lampki radjowa i baterje wymieniamy 
za donłatą na nowe 


MIECZYSŁAW DEBLESSEN 


Kraków, ul. Mikołajska L. 32. 
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„(GŁOS NARODU" z dnia 29 Tistopadą 1928. 


w. % 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili: 


Wielka burza na Atlantyku. 


Warszawa, 27. 11. (Telef. wł.) Od ponie- 
działku szaleje na Atlantyku i morzu Północ- 
nem burza. Zatonęło znowu kilka statków 
w okolicy wybrzeży duńskich i wybrzeża nie- 
mieckiegó. Zatonął statek włoski „Salento“, 
przyczem fale pochionęły 25 ofiar, Zatonął sta- 
tek duński „Syrena“, norweski zaś parowiec 
„Cristian Michelsen“ został rzucony na wybrze- 
że i zupełnie zniszczony; załogę jednak zdola- 
mo uratować, W pobliżu Holandji zatonął sta- 
tak „Peterschop”. Zatonął parowiec „Stinnes“ 
z Hamburga, zniszczeniu uległ szwedzki statek 
„Siewa*. Burza przeniosła się z Atlantyku na 
morze Śródziemne i szalała nad calą Sycylją. 
U brzegów Sycylii rozbiły się dwa statki, któ- 
rych załogę uratowano. 


BURZA NIE ZMOGŁA „LWOWA“, 
Warszawa, 27. 11. (Telef wł.) Po trzydnio 
wych zmaganiach się z silnym wichrem wieją- 
cym od lądu, statek „Lwów“ przezwyciężył 
burzę, 


Traniczny wynadek Anal. Kedzierskiego 

Warszawa, 27. 11. (Telef. wł.) Na stacji 
Zdołbunowo przechodził przez tory znany ma- 
larz Apolinary Kędzierski wraz z żoną. Nagle 
nadszedł manewrułący parowóz, pod którego 
koła dostali się oboje. Żona artysty zmarła nie- 
hawem z ran odniesionych. Kędzierski znajduje 
alẹ w szpitalu w stanie bardzo ciężkim, Kędzier- 
ska osierociła trzy córeczki, 


POCIĄG NAJECHAŁ NA Wóz. 
Warszawa 27/11 (Telef. wł.) Pociąg os0bo. 
wy, zdążający z Liroy do Tych na Górnym 
Śląsku. na skrzyżowaniu toru a drogą najechał 
na wóz. Jedna z córek ogrodnika K'emi zna 
lazła śmierć na miejscu, siostra zabitej Walczy 
ze Śmiencią. ` 
ANa a 
NTEYCZCIW] MASAR7E. « 
Warszawa, 27. 11. (Telef. wł.) Władze po 
licyjno-sanitarne wpadły na trop zbrodniczaj 
afery w wędliniarniach, Sprzedawano mianowi- 
cie wedliny w nieświeżych jelitach zwierzę 
cych. 


— — 
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
WĘGIERSKIE. 


Warszawa. (AW) Z Budapesztu powraca 
w dniu 27 bm. do Warszawy podsekretar 
stanu minństerstwa przemysm i handlu dr 
Doleżal W Budaneszcie dr. Doleża! prowadzi 
rokowania w sprawie protokołu dodatkowego 
do twaktaru hamdlwego polsko-wągierskiego. 


WG LEGI 
T 
Z JARZĘBSKICH 


ALEKSANDRA MAKOWSKA 


urodzona w r. 1845, po krótkiei cnorobie 
opatrzona św. Sa:ramentami, zasnęła 
w Panu dnia 27 listopada 1928 r. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawione zostanie 
w piatek dn a 30 b. m. o godz. 91% rano 
w kaplicy na cmentarzu rakowickim, 
poczem nastąpi eksportacja wprost do 
grobu, na które-to smutne obrzędy stros- 
kane dzieci zapraszają Krewnych, Przy* 
jaciół i Znajomveh. 


Zakład pogrzebowę J 


Wolnego © Krakowie. 


BANDY MICHAJŁOWA WALCZĄ NAWET 
Z ARMJĄ BUŁGARSKĄ. 


Wiedeń 27/11. (PAT) Ze Strumicy (Poł. Ser. 
bja) donoszą: Wczoraj po południu rozegrała 
się walka pomiędzy bandami Michajłowa a bul- 
garskiem wojskiem rządowem w miejscow: ści 
Zlatarew w Bułgarji. Walka trwała kilka go- 
dzin. Strzały karabinowe słychać było nawet 
na jugosłowiańskich terytorjach. 

DYMISJA MIN. ENGLISCHA, 


Praga. (PAT.) Prezydent republiki przy- 
fal dzić dymisję ministra Skarbu dr. Englischa. 
powierzając równocześnie dr. Vlasakowi kie- 
„ownictwo ministerstwa skarbu 


` 


Znowu awantura w Sejmie! 


Pos. Polakiewicz (Be-Be) spóliczkował Chruckiego (Ukr.) 


Warszawa, 27. 11. (Telef, wł.) Podczas dy- 
skusji budżetowej przemawiał na komisji mię- 
dzy innymi pos. Celewicz z klubu Ukraińskiego, 
który zaczął mówić o roli rosyjskiego ministra 
oświaty Uworowa. Przerywał mu pos. Polakie- 
wicz, na co Chrucki zwrócony do Polakiewi- 
czą zawołał: 

„Pan nie myśli nawet tak, jak Uworow, 
bo pan myśli jak żandarm!* 

Gdy Celewicz skończył, Chrucki wyszedł do 
kuluarów. Zaraz za nim wstał Polakiewicz 
i zwrócił się do Chruckiego, pytając go. jakie 
znaczenie miał jego okrzyk. Gdy Chrucki dał 
odpowiedź wymijającą, Polakiewicz oświad- 
czył: 

„Gdyby pan hył Polakiem i gdyby pan nie 
wyzyskał tego dla walk narodowościowych, 
tobym pana za to spoliczkowal*, 

Następnie pos. Polakiewicz zwrócił się jak 
gdyby do sali komisyjnej. Chrucki rzucił jesz 
cze kilka obelżywych s%ów, œo miał.o ten sku- 
tek, że pos. Polakiewicz odwrócił się I dwu 
krotnie spoliczkował Chruckiego w otoczeniu 


e , 1 .. 
Krytyka adminis:rac i 

Obrady komisji zaczęły się od obszerrego 
przemówienia posła Dąbsktego (Stron. Chkcp.). 
który zaczął krytykować administrację. Mwea 
słyszał od jednego z przedstawicieli ohecenej „A. 
ministracji pogląd, że „należy chłopów mocno 
wziać za pysk”. 

Min. Składkowski: Kto to był? 

Głosy na lewicy: Tego nie trzeba zaraz mó- 
wić. 

Min. Składkowski: Ja chcę z bgo wyciągnąć 
konsekwencje i mam prawo prosić o podani 
nazwiska, 

Stronnictwo Chłopskie, oświadczył pośeł 
Dąbski. odmów! funduszu dyspozycyjnego. Nie 
kieruje się względami osobistemi. gdrż osch'e- 
cia Dąhski uważa ministra za Człowieka ofiar. 
nego i bardzo Sympatycznegn. 

Min. Składkowski: A ja pana nie, panie 
prezesie, 

Dąbski: To symnatja jednostronna. 

Dalej mówca dziwi się. że minister, który 
bezęośrednio reagował na zarzuty Ukrałńsów I 
żydów, pozostawił bez odpowiedzi zarzut p. 
Trąmpczyńskiego. dotyczący red. Mostowicza. 

Następnie występował przeciwko nieuzasa- 
dnionemu powiększaniu etatów urzędniczych i 
nolicyjnych. 

Polakiewicz: Uzasadnia to orzyrost lulno. 


Diamand: A czy nowonarodzeui zaraz kra 
Iną? 11. 

Pos. Kiernik: Płast będzie traktował bud- 
żet rzeczowo i będzie występował gprzeriwk», 
nieuzasadnionym podwyżkom. Czynniki policy]. 
ne, mówił p. Kiernik, prowadzą politykę TImną 
politykę prowadzi wojewoda, a inną nacz lnis 
wydziału bezpieczeństwa. 

P. Diamand: A wożny? 

Bardzo obszernie omawiał p. Kiernik «pra 
wy samorządowe i zakończył. że w sprawie fur 
duszu dyspożycyjnego, abstrahując Od stosun- 
ku rządu do Piasta, Piast gotów jest ze wzglę- 
du na potrzebę zwalczania akcji wrogiej pań- 


pos. Kleszczyńskiego, Walewskiego, tudzież 
Celewicza, Chrucki postał chwilę, a potem 
splunął i powiedział: 

— Ot, to metody! — i poszedł na komisję 
oświatową. 

W komisji budżetowej przy końcu posie- 
dzenia pos. Czapiński w imienia „bloku lewi- 
cy* zaprotestował przeciwko takiemu załatwia- 
niu spraw politycznych i prosił przewodniczą- 
cego. ażeby ewentualnie w porozumieniu z mar- 
szałkiem Sejmu zrobił. co jest w jego skrom- 
nej mocy. ażeby ten incydent załatwiono. 

Przewodniczący; Słusznie pan powiedział: 
„w mojej skromnej mocy“. 


POD SĄD MARSZAŁKOWSKI. 

Warszawa 27/11. (Telef. wł.). Z ramienia po 
sła Chruskiego udali się do marsz, Daszyńskie- 
go posłowie Jeremicz i Ceiewicz. któremu przed 
stawili pismo Chruckiego w sprawie zajścia 
z posłem Polakiewiczem. Marszałek oświaJczył 
że we czwartek odbędzie się sąd marsza!kow- 
ski, 


w komisji budżetowe!. 


Stwu, głosować za tym budżetem, ale domaga 
Się zmniejszenia go do kwoty 3 miljonów zł. 
Z kolej przemawiał pos. Celewicz, który 
zaczął od niedawnych wypadków lwowskich 
i skarżył się na admimistrację gminną. samo- 
rząly i t. d. Nakazy karne po wsiach *maią 
przeważnie tło polityczne albo wyzracza się 
kary -a byleco, np. wysłano nakaz karmy za 
uściskanie dziewczyny wieczorem (wesołość). 


Wnioski nos. Gzyszewsk eno 


Pos. Czyszewseki (Ch. D.) wnosi o pndwyż: | 


szenie dochodów z kar admimietracyjnych 
z miljona na miljon dwieście tysięcy i a pod- 
n*esienie w wydatkach pozycji na zwalczanie 
raka ze 100.000 na 300.000 zł. Stawia trzy re- 
zolucje: 

1) Ażeby rząd niezwłocznie wypłacił wszyst- 
kim samorządom różnicę pomiędzy udziałem 30 
a 15% w naństwowym podatku dochodowym 
od roku 1925. a to w myśl wyroku Trybunał? 
udministrący jnego. 

2) Ażeby rząd wniósł ustawę o związkach 
rewizyjnych i bankech komuna!nvch. a to dla 
zapewnienia należytej działalności komunal. 
nych kas oszczędności, oraz całej organizacji 
kredytu komunalnego i samorządu centralnego. 
Aż do tego zaś czasu jest kwestją poleconą ze. 
zwólenie na emisję obligacyj kcmunalnych Ko- 
munainemu Bankowi Kredytow=mu w Pozna- 
niu i Polskiemu Bankowi Komunalnemu w War 
szawie. 

3) Ażeby rząd zaprowadził zupełną wynłatę 
smerytur. Dotychczas władze służbowe wynia 
'ają emerytom od pierwszego dnia  miezląca. 
nąstępującego po przeniesieniu w stan spoczyn- 
ku w terminach miesięcznych zaliczki na po. 
bory w wysokości przybliżonej, 

DALSZA DYSKUSJA. 

Po przemówieniu kilku innych poełów prze. 
mawiał poseł Szczepański, który omawiał szcze 
sółowo stosunki w uzdrowiskach: w Busku. 
Szczawnicy, Krynicy, Zakopanem i t. d. i 
stwierdziwszy braki, domagał się usunięcia ich. 


Rewelacyjna mowa min, Składkowskiego 


Warszawa 27/11. (Telef. wł.), Wystąpiefie 
ministra Składkowskiego nosilo charakter re- 
welacyjąy i wywołało bardzo Silne wrażenie. 
Oceniają je jako pumkt krytyczny w stosunka h 
rządu do Sejmu. Minister oświadczył wobec za- 
rzutu militaryzacji ministerstwa że w minister 
stwie pracuje 40 oficerów czynnych lub ofice- 
rów w stanie spoczynku. którzy przeszli do ad- 
ministracji. W przesiedlaniach istnieje dążność 
do umieszczenia właściwego człowieka na właś. 
cwem miejscu, czego dotychczas nie było. Co 
do akcji separavystycznej minister ostrzega, że 
zna źródła, dostarczające środków na nią. Ma 


ra stosuje teror wobec działaczy ukraińskich, 
stórzy chcą zgody ze społeczeństwem polskiem. 

Co do represyj prasowych oświadcza, ts 
gdy w r. 1923 skonfiskowanych było druków 
1.106, to w tym roku za 10 miesięcy skonfiska- 
wano 1.252, ale równocześnie ilość pism perj». 
dycznych w Polsce zwiększyła się niomal w dwój 
nasób. 

Czapiński na to odparł, że nowe wydawni. 
ctwa są przeważnie sanacyjne iub specjalne. Co 
do stosunku rządu do komunistów oświądcza, 
że póki organizacje komunistyczne dążą do prze 
budowy ustroju społecznego na gruzach niepo- 


na myśli Ukraińską Organizację Wojskową, któ |dległości Polski, nie będą zalegalizowane, a re 


LJ 

presje są konieczne, Pozatem skutecznym spò 
zobena walki z komunizmem jest oświata i do- 
brobyi gospodarczy. Co do polityki narodowoś- 
ciowej, podaje przykłady akcji rządowej dla 
kresów wschodnich w dziedzinie gospodarczej, 
budowlanej i szzolnej. 

Co do polityki wobec Żydów przypomina, 
że ua wschodnich kresach setki tysięcy ludno, 
ści żydowskiej nie miały obywatelstwa. 

Rząd polski załatwił 1.600.000 podań o oby 
watelstwo w ten: 600.000 Żydów, których pas 
piery nie zawsze były w porządku, 

W odpowiedzi p. Trąm'czyńskiemu co do 
woj. Borkowskiego o „zatopienie ende..ów 
w morzu krwi“ oświadcza, że jast to zniekształ 
cony urywek rozmowy prywatnej, w której 
p Borkowski mówił, że zwycięstwo żywiołów 
nacjonalistycznych spowoduje rozlew krwi 
w obszarach mieszanych. Co do Mostowicza 
oświadcza że Śledztwo zostało umorzone wobec 
braku (() poszlak. P. Pragerowi odpowiada na 
zarzut usi.owania wytworzenia nietykalności 
dla jednego z ministrów. że w Polsce istnieje 
duży zastęp ludzi, którzy nie dopuszczą (1), aże- 
by prace Józefa Piłsudskiego nazywano (7) ro- 
botą antypaństwową W sprawie funduszu dy” 
pozycyjnego oświadcza, że uchwała Sejmu od* 


„|mawiająca funduszu dyspozycyjnego, nie mo- 


gła stać się precedensem do obalenia ministra. 
Fundusz ten jest koniecznością państwową 
i Rada Ministrów na wniosek min, Składkow= 
skiego przyznała mu fundusz dyspozycyjny 
w niezbędnej wysokości. 

Następnie składali oświadczenia Wożźnieki, 
Dąbski, Rybarski, Czapiński Celewicz i Gryb" 
baum. 

Pos. Dąbski powiedział: Cała nasza bytność 
w Sejmie wobec oświadczenia ministra stają 
się czczą zabawką, pozbawioną Sensu. 

Pos. Rybarski: Rząd winien szanówać pra. 
wo. Podstawą bytu Polski jest szanowanie 
prawa. Następnie wywiązuje się polemika mię» 
dzy posłem Kleszczyńskim a Rybarskim, 

Pos. Czyszewski (Ch. D.): Skoro pieniądzu 
na fundusz dyspozycyjny są potrzebą państwo- 
wą. to rzeczą Rady ministrów i Sejmu jest, 
ażeby fundusze przyznać. 

We czwartek po południu odbędą się obra- 
dy nad wnioskiem o dodatkowe kredyty przy 
udzięle promjera. l j 

———(0)——— 
..0ONFERENCJA P, BARTLA Z P. 
CZECHOWICZEM. 

Warszawa, (AW.) Dziś w godzinach przed- 
południowych p. premier Bariel przyjął minia 
stra .zechowiicza i odbył z mim dłuższą kotu 
ferencją, 

KONFERENCJA REFERENTÓW BUDŻE:. 

TOWYCH. l 


Warszawa 27/11. (Telef. wł). W południe 
odbyła się konferencja referenttw budżetowych, 
na której postanowiono, że k'mi ja radzić bę- 
dzie do 21 grudnia. W tym czasie zaczną silę 
ferje. które trwać tędą do 11 stycznia, poczem 
prace będą prowadzone nada] i muszą być Zą= 
kończone do 22 stycznia. kiedy mają być rozda 


ne sprawozdania komisvjne. 
P. DRUMMOND W POŻNANIU. 


Poznań. (AW.) W dniu dzisiejszym przybye 
li tu p. Drummond i prof. Sugimura Zwiedzie 
li oni teren Powszechnej Wystawy Krajowej, 
a następnie miasto. 


Po zamknięciu kroniki, 


(Jak magistrat to'eruie nieprzestrzeganie 
8 godz. dnia pracyi 

Donoszą nam. iż właściciel domu przy ul. 
Dietla 86 Izak Horowitz z nielegalną nadbus 
dową tego domu zasłaniającą kościół św. A- 
gmieszki tak się spieszy, że robomiey murują 
nawet wieczór przy umyślnie zaqrowadzonem 
świetla elektrycznem. Widocznie dowiedziaw= 
szy się o zamierzomem przejęciu tego kościo» 
ła dia wojska. chciałby znowu zarobić kilka- 
dziesiąt tysięcy dolarów za ewentualne wyku 
pno. jak za ten kościół otrzymał. 

Magistrat zaś mimo wniesionych sprzęgi 
wów, toleruje nielegalną budowę i  nieprze- 
strzeganie ustawowego dnia pracy, bo sprawa 
pilna — trzeba zarobić, — Cóż na to Woje- 
wódgtwo i Inspektorat pracy? Gdzież pano- 
wie z „Naprzodu“? Cicho, sza, bo to chodzi 
o kościół katolicki, to wszystko możnaj, ; 


ka. 


Str. 8. _ 


„GLOS NARODU“ z dnia 29 listopada 1928. 


Nr. 326. 


s. S. VAN DINE. 


Oprawa panny Odell. 


— Być może, sierżancie, — rzek Mark- 
ham, marszcząc się, jakby kombinował coś 
w myśli z wysiłkiem — Chciałbym jednak 
wiedzieć, w jaki sposób boczne wejście Zo- 
stało odryglowane a potem znowu od we- 
wnątrz zaryglowane. Wiemy, że drzwi te 
były otwarte około północy, i że Maanix 
i Cleaver użył ich, wychodząc. 

— Zajmujesz się niepotrzebnie drobiaz- 
gami, — ganił go Vance, — Zagadka drzwi 
rozwiąże się sama w chwili, gdy dowiemy 
się kto towarzyszył Skeelowi w złotej klatce 
„Kanarka”, 

— Powiedziałbym. że możliwość ograni- 
cza się do Mannixa, Cleavera i Lindquista. 
Tylko jeden z nich mógł być w mieszka- 
niu, a jeżli przyjmiemy za prawdziwe opo- 
wiadanie Cleavera, każdy z nich miał sposo- 
bność wślizgnąć się doń między w pół do 
dwunastej a dwunastą. 

— Tak, ale o obecności Lindquista wie- 
my tylko ze słów Cleavera, a słowa te, nie 
potwierdzone z żadnej innej strony, nie mo- 
gą być uważane za niezwruszoną prawdę. 

Heath pornszył się niespokojnie na krze- 
śle i spojrzał ua zegarek. 

— A jak będzie z tą pielęgniarką, którą 
pan kazał sprowadzić o jedenastej? 

— Myślalem o tem. rzekł Vance, napraw 
dę zakłopotany. — Ale wie pan, nie mam 
jakoś ochoty wzywać tu tej pani, Ciągle 
spodziewam się jakiejś rewelacji. Zaczekaj- 


W myśl art. XI. kontraktu Spółki pod firmą | łujemy na dzień 15 grudnia 1928 r. na godzinę -f Man ida ia an a e a e e o E E uuusszzwuuuzuzzA z 


6 |my, jeszcze na doktora do w pół do jedena- 
stej. 

Zaledwie wymówił te słowa, gdy Swa- 
cker poinformował Markhama., że doktor 
Lindquist przybył i chce widzieć się z sę- 
dzią śledczym w bardzo ważnej sprawie. Sy- 
tuacja była tak zabawna, że Markham za- 
śmiał się szczerze, podczas gdy Heath wpa- 
trzył się w Vancea z niewypowiedzianem 
zdumieniem, n.: nie rozumiejąc. 

— To wcale nie czary, panie sierżancie 
— uśmiechnął się Vance. — Doktorek zdaje 
sobie sprawę z tego, że uwikłał się w kłam- 
stwach, i że lada chwila możemy odkryć 
jego wybiegi. Woli więc uprzedzić nas, wy- 
jaśniając rzecz osobiście, Czyż to nie pro- 
ste? 

— Wyraz 
Heatha. 

— No, oczywiście, — rzekł. 

Gdy doktór Lindquist wszedł do biura. 
zauważyłem, że jego zwykła wyttworność 
go opuścila, Miał minę niespokojną i wvglą- 
dał. jakby się chciał usprawiedliwić. Było 
widoczne, że cierpi bardzo pod wpływem sil- 
nego napięcia umysłowego. 

— Przyszedłem oznajmić, biorąc 
wskazane mu przez Markhama krzesło, 
aby powiedzieć panom prawdę o nocy po- 
niedziałkowej. 

— Prawda zawsze jest pożądana, 
rzekł Markham zachęcająco. 

Doktór Lindquist skłonił się, na znak. że 
zgadza się z tem zapatrywaniem. 

— Żałuję bardzo, — zaczął, — że od 
samego początku nie trzymałem się tej me- 
tody. W owym czasie jednak nie rozważy- 
tem jeszcze sprawy tej należycie, a zabrnąw- 


zdumienia zniknął z twarzy 


„Roman Muranyi“ Fabryka wyrobów stolar- |16 do lokalu Spółki, ul. Wincentego Pola 1 


skich w Krakowie, Spółka z ogr. odpow. zwo-' 


X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem obrad: 


8) Wniosek o zmianę kontraktu Spółki 


1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Wal |w art. XV. punkt 4. 


nego Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie dyrekcji za IX. okres 
bilansowy od 1/1. 1927 r. do 31/XIL 1927 r. 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowe- 
go za rok 1927. 

5) Zatwierdzenie przerachowania wartości 
majątkowych, uskutecznionego w myśl rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 22/IN. 1928 r. o przerachowaniu bilan- 
sów przedsiębiorstw publicznych i prywatnych. 

6) Wniosek o przyznanie Radzie Nadzor- 
czej i Rewizorom wynagrodzenia. 

7) Wniosek o przeznaczenie czystego zy- 
sku z roku 1927. 


„ROMAN MURANYI* FABRYKA WYROBÓW STOLARSKICH 


Torebki damskie, portfele, pa- 
pierośnice, teki na akta, ramki 
do fotografji, scyzoryki, luster- 


ka, obrazy, ksiązeczki, kałama- | miętniki, 


poleca 


E STANISŁAW RAB, 


Rowośćł 


Prostujcie drogę 


krótkie nzuki niedzielne 


napisał 


Ks. Dr. STANISŁAW ZUKOÓWSKI 
Cena zł. 10: — 


Skład główny w ksęgarni Gubrynow'cza we Lwowie. — Do nabycia 
we wszyslkich księgarn ach. 


Str. 340. 


„Tematy wszystkie nowoczesne, SER ne do 
nych. Język piękny, barwny... umiejętne a 
| Pisma św.” - (Głos Narodu. 


 śrzy zakupnach towaru 
ponołymać się na eoegślaszającyci się 


m „Słlesie Narodu“. 


rze, KE "EJ teczki na biur- 
ko, kasetki z drzewa i skóry, 
lustra toaletowe, albumy, pa- 
karty do gry. szachy, 


domina i wiele innych pięknych i odpowiednich przedmiotów 


kraków, Sławkowska 4. 


Nowość! 


9) Wnioski zgłoszone na Piśmie w Dyrek 
cji Spółki przynajmniej trzy dni przed termi- 
nem Walnego Zgromadzenia. 

10) Wybór dwóch członków Rady Nadzor. 
czej i dwóch zastępców na 1 rok. 

11) Wybór trzech rewizorów i dwóch za- 
stępeów na rok 1928. 

12) Wybór jednego 
trzy lata. 

Jeżeli Walne Zgromadzenie dla braku kom 
pletu nie będzie zdolnem do powzięcia uchwał 
odbędzie się tego samego dnia o godzinie 17. 
następne Walne Zgromadzenie, które może 
powziąć prawomocne uchwały bez względu na 
wysokość reprezentowanego na niem kapitału 
zakładowego. 


członka dyrekcji na 


DYREKCJA SPÓŁKI 


w Krakowie, Spółka z ogr. odpow, 


pańska MIT e metale 


RETER 


potrzeb współczes- 
bogate użytkowanie 

558 
Rok założenia 1892, 


krarów. 


| Mii 


| Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Krakowie 


zwraca uwagę dostawców na roz- 
pisany na dzień 11 grudnia 1928 r. 


przetarg publiczny 


na dostawę w roku 1928 


żwiru, piasku i tłucznia, 


ogłoszony w „MONITORZE POL- 
SKIM“ dnia 26-go listopada b. r. 
Nr. 273. 


ix FR. KOPACZYNSK 


| ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Kraków, ubca Mikołajska L. 14. 


obecnie pod nowem kierownictwem 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj- 

wspanialszych, czyniąc dła mniej zamożnych 

ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 

ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 

— Posiada na składzie wielka 

wybór trumien 1 wieńców SEA 
oraz metalowych. 


szy raz w nieprawdziwe zeznania, nie mia- 
łem innego wyboru, jak trzymać się ich na- 
dal. Po głębszem namyśle jednak, dosze- 
dłem do wniosku. że szczerość będzie tu naj- 
bardziej wskazaną... W rzeczywistości za- 
tem, nie byłem wcale u pani Breedon w cza- 
sie, który podałem. Siedziałem w domu od 
godziny w pół do jedenastej, Potem posze- 
dłem do domu panny Odell, dokąd przyby- 
łem trochę przed jedenastą. Stałem na ulicy 
aż do jakiej w pół do dwunastej, a potem 
wróciłem do domu. 

— Takie szczupłe stwierdzenie faktów 
wymaga znacznego rozszerzenia. 

— Wiem o tem, i jestem na to przygo- 
towany. Doktór Lindquist zamiłkł na 
chwilę i znów jego blada twarz przybrała 
bolesny wyraz, a ręce były zaciśnięte kur- 
czowo. — Dowiedziałem się, że panna Odell 
ma iść do restauracji i do teatru z ezłowie- 
kiem. nazwiskiem Spotswoode, i myśl ta nie 
dawała mi spokoju, To Spotswood właśnie 
zabrał mi serce panny Odell i jego pojawie- 
nie się w jej życiu popchnęło mnie do owych 
gróźb. Siedząc w domu tej nocy, rozmyśla- 
łem z goryczą o mojem położeniu i nagle 
przyszła mi ochota wykonania grożby. Dla- 
czego nie położyć kresu wszystkiemu odra- 
zu? pytałem się siebie samego. I dlaczego 
nie roz szerzyć zemsty na Spotswooda? 

W miarę. jak doktór mówił, stawał się 
coraz bardziej podnieconym. 

— Niech pan pamięta — mówił — że 
cierpiałem bardzo, a nienawiść do Spotswo- 
ode'a opanowała i zućmila mój rozsądek. 
Nieświadomy niemal, działając pod. nieod- 
partym przymusem, wsunąlem pistolet auto- 
matyczny do kieszeni i wybieglem z domu. 


Spodziewałem się, że panna Odell ze Spots- 
woodem wrócą niebawem z teatru, a wów- 
czas miałem zamiar wtargnąć przemocą do 
jej mieszkania i wykonać planowany akt 
zemsty... Stojąc po drugiej stronie ulicy, wi- 
działem ich wchodzących do domu — była 
godzina prawie jedenasta gdy jednak 
znalazłem się oko w oko z rzeczywistością, 
zabrakło mi odwagi. Odłożyłem wykonanie 
planu, bawiąc się jedynie myślą o nim, gdyż 
satysfakcje sprawiało mi przeświadczenie, 
że oto są są obecnie zdani na moją łaskę i 
niełaskę. 

Ręce doktora dygotały teraz zupełnie wy- 
rażnie, jakby pod wpływem silnego afektu 
— a drganie dookoła oczu wzmogło się. 

— Całe pół godziny stałem tak, ważąc 
w myśli swe zamiary. Właśnie gdy miałem 
już wejść i zakończyć swoją męczarnię, pe- 
wien człowiek, nazwiskiem Cleaver, prze- 
chodząc mimo, zauważył mnie i poznał Za- 
trzymał się nawet i zagadnął mnie. W przy- 
puszczeniu, że zamierza odwiedzić pannę 
Odell. powiedziałem mu, że ona już ma go- 
ścia. Wówczas zawrócił w stronę Broadway, 
a podczas gdy czekałem. aż zniknie za ro- 
giem, Spotswoode wyszedł z domu i wsko- 
czył do dorożki samochodowej. która wła- 
śnie zajechała... Plan mój zatem spełzł na 
niczem — zbyt długo się: ociągalem z jego 
wykonaniem... I nagle doznałem wrażenia, 
jakbym się przebudził po okropnej zmorze. 
Byłem w stanie zupełnego nerwowego wy- 
RE i z trudem dowlokłem się do do- 

. Oto wszystko, co się stało — tak mi 
ai Boże dopomóż! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pracownia 


se dla SER 


Sztuki * 
Kościelnej 


A NA POST 


wania. sardynki, byczki, skumbrie, szproty w oliwie. 
kefale, rolmopsy, kilki i t. d. biklingi i szproty wę- 
dzone w wielkiem wyborze, 


r poleca po przystępnych cenach 


„mka BARTO SZEWSHI 


Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


„Hiickel*, 
„Lion“ 
Koszule — Pullovery — 
Kamizelki — Skarpetki 

|| Rękawiczki — Szale. — 
Najniższe ceny. — 
Pierwszorzędne towary. 


„Au Bon Marché“ 


Kraków, św. Tomasza 20. 


„Goeppert* 
Krawaty 


4. lak mosiądz, miedź 
i bronz 
zakupuje 


Kraków, ul. 
Bracka L, 2. 


pgziatki ziemskie, 
lasy, kamienice itd. 
kupuje i sprzedaje konce- 
sjonowane Biuro „Komis 
Roiny“ Kraków Staszica 14 
(dom własny) Godziny 
przyjęć od 4 do 6 popoł. 


NITASI 


BEZPŁATNIE | 


Teleton 40-47. | Po tal asia 


z Paryźa. 859 

Szczeg. prospekty wy- 
syłam po otrzymaniu 
1 zł. (poczt. znaczka). 
Francja Paris 16, B-d 
ERAN Murat 122. N. Jenisein. 


MME mmmmmm 
zzczzznywwnz |DAM IJ 


Wykonuje: 


fr. Ropaczyński í Ska 


Nr. tel. 2330. Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. 2330. 


Kapelusze Męskie || 


Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Obrazy i figury, 
feretrony, 


Złocenia i srebrzenia 
naczyń kościelnych, lichtarzy 
í t. p. gatwanicznie i ogniowo. 


_) jej 
URUZERZJMUNONKARZCZNKAUNNASAZNZNAZAU 


` 
ea krajowe i zagraniczne, 
śiedzie pocztowe, marynowa- 
ne, w galarecie i da maryno- 


ies mi Pia e e s R 


odziennie świeżo palone kawy. 


Wytwórnia kilimów 
Ireny Gutwińskiej * 
Ahsolwentki państw. szkoły przem. art, 
Kraków, ul. Karmsiicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowicnia we- 
dru; obranych wzorów, za gotówkę lub na raty, 


Niniejszem zawiadamiam 
P. T. Klientów moich, że 
oprócz piw krajowych, pro- 
wadzę obecnie także, znane 
z dobroci 


piwo Pilzneńskie 


(Gambrinus). 


Wojciech Olszowski 
Kraków, Szpitalna 
róg Małego Rynku 


UWAGA: Bufet zaopatrzony 
w przekąski zimne i gorące 
w najlepszej jakości. 341 


Mimi oce 7 8% 


L TOSH mm 9 ūüİ€(O O R | e. 
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